
Obrady Komitetu Rozbrojeniowego
Przemówienia przedstawicieli W. Brytanii i Włoch

Kołobrzeg jest naszym 
najmniejszym portem 
handlowym i wchodzi w 
skład zespołu szczeciń­
skiego. Najliczniej zawi­
jają do niego statki pod 
banderami szwedzką, duń 
ską i zachodnioniemiec- 
ką. Zabierają one z Ko­
łobrzegu głównie cegły i 
dreny melioracyjne.

Pomyślne wyniki
„Szkunera“

Władysławowscy rybacy 
ze „Szkunera” zameldowali 
o przedterminowym wyko­
naniu planu połowów na li­
piec.

Planowaną ilość 2.051 ton 
ryb powiększą oni w tym 
miesiącu co najmniej o 80 
dodatkowych ton, nadrabia­
jąc w ten sposób niedobo­
ry I półrocza.

Flotylla władysławowska, 
licząca 23 kutry, pracuje o- 
becnie na łowiskach Morza 
Północnego, dostarczając na 
nasz rynek śledzie i śledzi­
ki. Na Bałtyku ze względu 
na martwy tu sezon łowią 
tylko dwa szkunerowskie 
kutry, zaopatrując przetwór 
stwo rybne w świeży to­
war. (sta)

Radzieckie MSZ oświad 
czylo, że drugi sekretarz 
ambasady W. Brytanii w 
Moskwie A. Bishop uzna­
ny został za persona non 
grata. Wezwano go, by nie 
zwlocznie opuścił teryto­
rium ZSRR. Komunikat 
przekazany prasie głosi, 
że kolegium karne mos- 
skiewskiego sądu grodz­
kiego, po rozpatrzeniu 
sprawy obywatela brytyj­
skiego G. Brooke’a na pro 
cesie odbytym w Moskwie 
22 i 23 lipca, wydało opi­
nię, stwierdzającą, iż dru­
gi sekretarz ambasady W. 
Brytanii w Moskwie A. 
Bishop, wykorzystując swo 
je oficjalne stanowisko, 
prowadził dywersyjną dzia 
łalność antyradziecką, nie 
dającą się pogodzić ze sta­
tusem dyplomaty.

PRÓBA „ODWRÓCENIA UWAGI” ONZ OD OSTAT- 

NIEJ DECYZJI USA W SPRAWIE WZMOŻENIA 

AGRESJI W WIETNAMIE

A, Goldberg przekazał II tatowi
list prezydenta lohnsona

rzecznika stwierdza kurtua­
zyjnie, że wymiana zdań z 
Goldbergiem była „bardzo po­
żyteczna”. Końcowy jednak 
fragment oświadczenia nie po­
zostawia złudzeń, że U Thant 
nie ma zamiaru stawać się na­
rzędziem polityki wietnamskiej 
Johnsona. Rzecznik powiedział 
bowiem: „W czasie rozmowy
sekretarz generalny potwier­
dził swe stanowisko co do ko­
nieczności rozwiązania konflik­
tu wietnamskiego środkami po­
kojowymi, czy to przez wzno­
wienie konferencji genewskiej, 
czy też przez dyskusję innego, 
uzgodnionego rodzaju”.

GENEWA (PAP). Wczwar 
tek na posiedzeniu Komi- 

Itetu Rozbrojeniowego 18 
państw wygłosili przemó­
wienia przedstawiciele Wiel 
kiej Brytanii i Włoch.

Przedstawiciel W. Bryta­
nii lord Chalfont wskazał 
jako na dwa główne za­
dania komitetu 18 przygo-

Spotkanie 
przedstawicieli
KG PZPR i SUSI
WARSZAWA (PAP). 29 

lipca br. odbyło się, w ra­
mach Centralnej Komisji Po 
rozumiewawczej Partii 
Stronnictw Politycznych, 
dwustronne spotkanie przed 
stawicieli KC PZPR i NK 
ZSL.

W spotkaniu, na którym 
omówiono sprawy związane 
z dalszym rozwojem produk 
cji rolnej, udział wzięli:

— z ramienia KC PZPR 
— Władysław Gomułka, Jó­
zef Cyrankiewicz, Zenon 
Kliszko, Ryszard Strzelecki 
Mieczysław Jagielski, Józef 
Tejchma;

— z ramienia NK ZSL 
Bolesław Podedwcrny, Jó­
zef Ozga-Michalski, Stefan 
Ignar, Franciszek Gesing 
Feliks Pisula.

NOWY JORK (PAP). No­
wo mianowany stały przed­
stawiciel USA w ONZ 
Arthur Goldberg spotkał 
się w środę wieczorem z 
sekretarzem generalnym 
ONZ U Thantem i wręczył 
mu swoje listy uwierzytel­
niające. Jednocześnie prze­
kazał list od prezydenta 
USA. W liście tym John­
son prosi U Thanta, aby 
kontynuował starania o do­
prowadzenie do rokowań w 
sprawie Wietnamu. Nowo­
jorski korespondent PAP. I 
Wiesław Górnicki pisze, ze! 
krótki i beztreściwy list 
Johnsona do U Thanta (od- j 
czytany później dziennika­
rzom przez Goldberga), ko­
ła ONZ potraktowały jakoj 
tanią i niezbyt udaną pró-j 
bę „odwrócenia uwagi” od) WASZYNGTON (PAP). — I ra-4”. Dr Robert Leighton, 
decyzji o wysłaniu do WietlW czwartek grupa naukow- który wyjaśniał prezydento- 
namu dalszych 50 tys. żoł-jców z Krajowej Agencji do|wi, co przedstawiają zdję-

• WASZYNGTON (PAP). W 
mieście Greensboro (stan Ala­
bama) policja rozpędziła 
środę demonstrację antyrasi- 
stowską i aresztowała około 
300 jej uczestników.

Nie ma odpowiedzi na pytanie
czy na Marsie istnieje życie

towanie układu o nieroz 
przestrzenianiu broni ją­
drowej oraz rozszerzenie 
zakazu dokonywania prób 
jądrowych na eksplozje 
podziemne.

Reprezentant Wielkiej Bry 
tanii nie przedstawił jednak 
konkretnego projektu ukła­
du. Podtrzymywał on tak­
że tezę Stanów Zjednoczo­
nych o konieczności usta­
nowienia inspekcji na miej­
scu.

Minister spraw zagranicz 
nych Włoch A. Fanfani, 
podkreślił znaczenie, jakie 
ma wznowienie prac kon­
ferencji rozbrojeniowej dla 
zwiększenia zaufania w sto 
sunkach międzynarodowych. 
Postęp w pracach w Gene-, 
wie oraz intensywność i sze 
roki zakres kontaktów ge­
newskich mogą mieć dale­
ko idące skutki, jeżeli cho­
dzi o dalszy bieg wydarzeń 
w Wietnamie.
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Z Wietnamu
® Operacje na południu 
• Nowy nalot dywanowy
Stany Zjednoczone wzma­

gają agresywną wojnę w 
Wietnamie. W południowej 
części Wietnamu zaczęła lą­
dować 29 bm. nowa bryga­
da spadochroniarzy USA w 
sile 4 tysięcy ludzi. Na po­
łudniu przeprowadzono w 
czwartek dalsze operacje 
lądowe. Siłom amerykań- 
sko-sajgońskim pospieszyły 
znów na pomoc strategicz­
ne bombowce USA „B-52”, 
które dokonały dywanowego 
nalotu na domniemane po­
zycje powstańcze.

W czwartek lotnictwo 
USA kontynuowało terrory­
styczne naloty na Wietnam 
północny.

Memuk
Jhlfyefó

-i . Cena 50 gr

Piątek, 30 lipca 1965 r.

li

nierzy. Wydaje się rzeczą * Spraw Aeronautyki i Prze 
nieprawdopodobną, aby ONZ i strzenii Kosmicznej odwie
mogła podjąć się mediacji 
w kryzysie wietnamskim na 
amerykańskich warunkach, 
to znaczy bez przerwania 
bombardowań w DRW i be? 
konkretnych propozycji ro- 
zejmowych.

W tym też duchu sformuło­
wane zostało oświadczenie 
rzecznika ONZ na temat listu 
Johnsona. U Thant ustami

A. Kosygin
przyjął
parlamentarzystów
Kanady

MOSKWA (PAP). Premier 
Związku Radzieckiego Alek- 
siej Kosygin przyjął 29 bm. 
na Kremlu delegację parla­
mentarną Kanady z prze­
wodniczącym Izby Gmin — 
Alanem Macnaughtonem i 
senatorem Davidem Krollem 
na czele.

dziła w Białym Domu pre­
zydenta Johnsona i przed­
stawiła mu dalsze zdjęcia z 
powierzchni Marsa, wykona­
ne przez kamery „Marine-

—'Niebezpieczna „wspinaczka“—|
ZANIM Jeszcze polscy g0 i nie przybliży Sta- 

językoznawcy czy nów Zjednoczonych do 
dziennikarze zadecydowa osiągnięcia ich celów stra 

li, czy obco brzmiące sio tegieznych i polityczir/ch 
wo „eskalacja” tłumaczyć w tej części świata, 
przez „stopniowanie” czy wzmaga natomiast bar- 
„wspinaczkę”, samo po- dzo poważnie zagrożenie 
jęcie zrobiło się niepo- pokoju na całej kuli ziem 
kojąco jasne. W ślad za skiej i ryzyko rozszerze- 
strąceniem pierwszego pi nia konfliktu. W tym 
rackiego samolotu amery sensie mówić należałoby 
kańskiego przez rakietę nie tyle o „wspinaczce”, 
ziemia — powietrze l ile o staczaniu się po rów 
zbombardowaniem dwóch ni pochyłej — do ołchła- 
wyrzutni rakietowych na ni.
terytorium Demokratycz- je(jen T czołowych pu- 
nej Republiki Wietnamu, 5i;cystów amerykańskich, 
przyszła zapowiedź wy- Walter Lippmann, jesz- 
słania jeszcze 50 tysięcy CZß w trakcie owych sie- 
żolnierzy amerykańskich drajc(jnjowych narad, opu 
do Wietnamu południowe Mlkował artykuł w któ-
go . . . rym przypomina,Oświadczenie prez. John . stanńw z.ie

że ak-
-------  - . _ . cja Stanów Zjednoczo-

sona, owoc siedmioamo- nych w Wietnamie nie 
wych ściśle tajnych na- cieszy się poparciem żad 
rad na najwyższym wa- neg.0 z sojuszników USA, 
szyngtońskim szczeblu, „ni w Azji ani w Eu-
oznacza, że wojna w Wiet ropjCj an| naWet na pól- 
namie wspięła się na lęuli zachodniej. Ten brak 
jeszcze jeden stopień. p0parc|a tłumaczy on fak 
Nie trzeba dodawać, ze t łenij w wojnie wiet- 
kolejne nasilenie amery namsk|ej nje Są zagro- 
kańskiej interwencji zbrój . one żadne istotne inte-
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Heath atakuje 
rząd Wilsona
LONDYN (PAP). — Od 

razu po objęciu stanowiska 
przywódcy partii konserwa 
tywnej, Edward Heath, jak 
to przepowiadali liczni ob­
serwatorzy polityczni, pod­
jął atak na rząd labourzy- 
stowski.

W Izbie Gmin zgłoszono 
rezolucję wyrażającą wo­
tum nieufności rządowi i 
krytykującą premiera Wil­
sona. Rezolucja ta, zgłoszo­
na w imieniu Heatha i in­
nych przywódców opozycji 
konserwatywnej, będzie pod 
dana pod dyskusję w par­
lamencie 2 sierpnia.
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WSPÓLNA EKSPLOATA­

CJA NAFTY I GAZU

ZIEMNEGO

Podpisanie układu 
francusko-algierskiego
PARYŻ (PAP). W czwar­

tek podpisany został w Al­
gierze układ francusko-al- 
gierski w sprawie wspólnej 
eksploatacji bogactw nafto­
wych i gazu ziemnego. Z ra 
mienia Francji układ podoi 
sał Jean de Breglie — se­
kretarz stanu do spraw al­
gierskich, z ramienia Al­
gierii — minister spraw za 
granicznych tego kraju Bu- 
teflika.
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cia, oświadczył m. in 
— Przynajmniej część po 

wierzchni Marsa jest pokry­
ta dużymi kraterami, podob 
nie jak powierzchnia Księ­
życa. Liczba ich może się­
gać około 10.000. Jedno ze 
zdjęć ukazuje 70 kraterów 
o średnicy od 4.800 metrów 
do 120 kilometrów. Kratery 
robią wrażenie bardzo sta­
rych — być może liczą 2 do 
5 mld lat. Krawędzie niektó 
rych wydają się być pokry­
te szronem.

— Nie ma żadnych śla­
dów osławionych „kanałów”.

Uczeni są zdania, że 
Mars przypomina raczej 
Księżyc niż Ziemię, ale w 
przeciwieństwie do Księży­
ca otoczony jest atmosferą 
Przypuszczalnie jest on u- 
marłą planetą 

— Zdjęcia dokonane przez 
Marinera-4” ani nie po­

twierdzają, ani nie wyklu 
czają możliwości istnienia 
życia na Marsie.
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Austriacki samolot
pasażerski
zaatakowany
przez myśliwce NRF
WIEDEŃ (PAP). Austriacki sa 

molot pasażerski „Caravelle”, 
który leciał w kierunku Wie­
deń — Stuttgart na ustalonej 
wysokości i z ustaloną szybko­
ścią został zaatakowany w re­
jonie zachodnioniemieckiego 
miasta Heidenheiro przez czte­
ry myśliwce lotnictwa wojsko­
wego NRF. Dziennik „Volksstim 
me” z 29 bm. podając tę wia­
domość wskazuje, że jedynie 
dzięki przytomności umysłu pi­
lota samolotu austriackiego, u- 
dało się uniknąć katastrofy.
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Więrej dinarów 
dla luryslów
WARSZAWA (PAP). Według

nej nie złamie woli opo­
ru narodu wietnamskie- 9 Dalszy ciąg na str. 2

Przewidywany przebieg pogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 30 bm.

Zachmurzenie zmienne i prze 
lotne opady. Temperatura ok, 
17 stopni.

Wiatry dość silne południa 
wo-zachodnie.

Rozmowy 
na Kremlu
MOSKWA (PAP). Na

W pociągach tłok

Trwa „szczyt
', . * wyjazdów

WARSZAWA (PAP). Im1 nych obecnie warunkacH 
bliżej pierwszego, tym więk! (prace budowlane) obsługuj 
szy tłok w pociągach odjeż-ije po 30 tys. osób na dobęj 
*-•—*-----* miejscowości Uruchomione zostały dodat--dżających do 
wypoczynkowych.

Zwiększającą się falę pod­
różnych obserwuje się na 
dworcach warszawskich, 
szczególnie na stacji War­
szawa Główna, gdzie w go­
dzinach wieczornych przewi 
ja się o 50 proc. więcej pod 
różnych, niż normalnie. Po­
dobnie na Dworcu Wschod­
nim, skąd odchodzą pociągi 
na Wybrzeże i Mazury. Sta 
cja ta w szczególnie trud-

Kremlu kontynuowane były 
w czwartek rozpoczęte po­
przedniego dnia rozmowy 
między prezydentem Gwi­
nei Sekou Toure a przywód 
cami radzieckimi Leonidem 
Breżniewem, Aleksiejem Ko 
syginem i Anastasem Miko- 
janem.

ueźmic udział 
w rekonstrukcji
3 odlewni węgierstó
KATOWICE (PAP). W 

czwartek podpisany został 
w Katowicach przez przed­
stawicieli przemysłu i han­
dlu Węgierskiej Republiki 
Ludowej oraz przedstawi­
cieli Centrali Handlu Za­
granicznego „C^ntrozap”, 
protokół w sprawie udziału 
Polski w rozbudowie odlew 
nictwa węgierskiego, w 
szczególności — w rekon­
strukcji i rozbudowie w 
najbliższych 3 — 4 latach 
trzech największych odlew 
ni węgierskich: fabryki
łączników 1 kotłów central 
nego ogrzewania „Kisvar 
da”, odlewni staliwa Gyor 
oraz odlewni „Gabor - 
Aron” w Budapeszcie.

© OFIARNA PRACA WIERTNIKÓW I WOJSKA 
© 600 TON POD CIŚNIENIEM 70 ATMOSFER 
© NOWE ZASOBY ZŁOŻA „GROBLA”-

Po 36 godzinach walki 
strumień ropy - ujarzmiony

kowe kasy, zorganizowano 
bardziej operatywną służbę 
informacyjną. Mimo trudno 
ści z taborem dyrekcja zdor 
łała wygospodarować dodat 
kowe składy oraz pojedyn-: 
cze wagony. M. in. wydłużo-i 
no najbardziej popularne po 
ciągi expressowe „Błękitna 
Fala”, (do Świnoujścia) I 
„Neptun” (Gdańsk-Gdynia), 
Z braku wagonów nie roz-* 
wiązano jednak całkowicie 
problemu rozładowania tło­
ku w okręgu warszawskirm 

Nie odczuwa się jeszcze szczy 
tu wyjazdów jak zapewniają 
kolejarze na dworcu kolejowym 
w Krakowie. Wyjeżdża stąd o- 
becnie mniej osób niż przed 
miesiącem, a nawet przed ro­
kiem. Wszystkie rezerwy przy­
gotowuje się na sobotę i nie­
dzielę, kiedy to prawdopodob­
nie będzie najwięcej wyjaz­
dów.

Podobnie jest we Wrocławiu. 
Brzydka rogoda i zimno, jakie 
panują w górskich rejonach SU 
delft w odstraszała urlopowiczów 
przed wyjazdami w kierunku 
Karkonoszy i Gór Kłodzkich.
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MASOWE

PRZEKUPYWANIE

WYBORCÓW

(WIT — AR). Po 36 godzinach 
walki z żywiołem strumień 
ropy wypływający z nowego 
szybu na skraju Puszczy Nie- 
połomickiej został zahamowany 
w czwartek w godzinach popo­
łudniowych. Akcja zakończona 
została sukcesem dzięki ofiar­
nej pracy wiertników 1 pomo­
cy wojska.

Nowy szyb — Jak informuję 
dyr. Jan Borowski z Departa­
mentu Geologii ł Nafty Min.

• DELHI (PAP). Rząd Kam 
bodży oznajmił w czwartek w 
Phnom Penh, że w ciągu ostat 
niego tygodnia reżimowe woj­
ska południowowietnamskie dwu 
krotnie naruszyły granicę Kam 
bodży. Rząd kambodżański za 
protestował przeciwko tym pro 
wokacjom.

Nowe ofiary 
bomby atomowej
PARYŻI (PAP). W 20 lat po 

zbombardowaniu atomowym 
miasta Nagasaki zmarła w tam 
tejszym szpitalu młoda dziew­
czyna, Kimiko Matsuda, która 
w momencie bombardowania 
była jeszcze niemowlęciem w 
kołysce. Przyczyną jej śmierci 
była białaczka.

Ojciec tej dziewczyny zmarł
informacji uzyskanych w Cen- n» białaczkę w 1963 r. Jej mat 
trail Narodowego Banku Pol- i 23-letnia siostra leżą w 
sinego, oddziały banku sprze- szpitalu Nagasaki chore na bia 
daią ód 26 bm., turystom wy-! łączkę, z całej rodziny, która 
jeżdżąiacym indywidualnie do 9 sierpnia 1945 r. znajdowała 
Jugosławii równowartość 60 w Nagasaki w momencie, 
dolarów według nowego kur- gdy na miasto spadla bomba 
su tj. 75 tys. dinarów na oso- atomowa tylko 26-letni syn jest 
bę. Z wyjaśnień uzyskanych zdrowy.
przez NBP w Narodowym Ban Białaczkę, raka krwi, nazy- 
ku Jugosławii wynika, że ’«ają w Japonii „chorobą atomo 
wszyscy turyści którzy nabyli wą”. Do dziś dnia rok rocznie 
czeki podróżnicze w dinarach umiera na białaczkę 10 do 20 
do 24 bm. (włącznie), otrzyma- osób, które w tragicznym dniu 
ią w Jugosławii —- przy rea- znajdowały się w Hiroszimie 
lizacji tych czeków — dopłatę lub Nagasaki w promieniu kil 
w wysokości 25 proc- wartości ku kilometrów pd miejsca bom 

^nominalnej, ibardowanią, - (

Górnictwa i Energetyki — nie 
otwiera nowych terenów naf­
towych. Jest on zlokalizowany 
na obszarze eksploatowanego 
już złoża „Grobla”, rozszerza 
jednak znane dotychczas jego 
zasoby. Warto dodać, żę odkry 
te przed kilku laty złoże daje 
już obecnie mmad 40 proc. kra 
jowego wydobycia cennego su­
rowca.

W chwili obecnej trudno Jesz 
cze powiedzieć, jak wydajna 
będzie ta partia złoża. Ropa, 
tryskająca aż do wierzchołka 
wieży wiertniczej, wypływała 
pod ciśnieniem około 70 atmo­
sfer, W ciągu 36 godzin wydo­
stało się na powierzchnię po­
nad 600 ton ropy, która z nie­
wielkimi stratami zestala ze­
brana i odstawiona cysternami, 
w czym pomogło właśnie woj­
sko. Po uporządkowaniu tere­
nu szyb poddany zostanie ba­
daniom technicznym, które po­
zwolą ocenić wielkość wydoby 
cia możliwą do osiągnięcia z 
tego otworu i wyznaczą kierun 
ki dalszych prac wiertniczych.

Turcja gotowa
do podfęcfa
„koniecznych kroków“
wobec Cypru
LONDYN (PAP). Turcja 

przygotowana jest do pod­
jęcia „koniecznych kroków” 
w razie, gdyby prezydent 
Makarios przeprowadzi! wy 
bory na Cyprze — oświad­
czy! we wtorek w Ankarze 
rzecznik rządu tureckiego 
po posiedzeniu gabinetu, na 
którym rozpatrywano roz­
wój sytuacji na Pyprze.

Sfearsdal
w rządzącej partii
«Japcmii
TOKIO (PAP). W Japonii wy 

buchl w czwartek skandal, w 
który są znów zamieszani czo­
łowi działacze rządzącej partii 
liberalno - demokratycznej. Po­
licją ujawniła machinacje zwią 
zane z masowym przekupywa­
niem wyborców. Wodzirejami 
tej akcji byli — jak stwierdzo 
no w toku wstępnego śledztwa 
— wybrani 4 lipca do izby wyż 
szej parlamentu deputowani li­
berałowie Akira Kobajasi i Bun 
siro Okamura.

W sprawie tej aresztowano 
180 osób, a spodziewane są dal 
sze aresztowania.

-----9-----

„Meksykańskie“ rozwody
Przed dwoma laty na wielu 

nowojorskich małżonków, któ­
rych wzajemne pożycie dale­
kie było od ideału, padł bla­
dy strach. Groziła im „dozgon 
na wierność” małżeńska, dwa 
sądy nowojorskie orzekły bo­
wiem, że tzw. błyskawiczne ro 
zwody, przeprowadzane dotych 
czas przez Amerykanów w 
Meksyku, są w Nowym Jorku 
nieważne.

Werdykt Sądu Apelacyjnego 
w Nowym Jorku uspokoił roz­
wiedzionych, ale nie uspokoił 
kandydatów do rozwodu. O* 
rzekł bowiem, że wszystkie 
dotychczasowe rozwody „mek­
sykańskie” będą uznane *a 
ważne. Jak będzie w przysz­
łości — jeszcze nie wiadomo, 
w Sądzie Apelacyjnym są bo­
wiem na ten temat podzielone 
zdania.

• PARYŻ (PAP). W czkar* 
tek stanął przed sądem pary­
skim b. członek OAS Louis de 
Conde, skazany zaocznie na 
dożywocie za udział w zama­
chu na życie gen. Gaulle’a. 
De Conde należał do grupy 
zamachowców — dowodzonej 
przez b. płk Bastiena - Thiry 
(później rozstrzelanego), która 
ostrzelała w miejscowości Pe­
tit - Clamart samochód prezy­
denta.

a. • •
• KAIR (PAP). Nowy rząd 

lihański uformowany w ubie­
głą niedzielę przez Raszida Ka 
ramę ubiegać się będzie o Vo­
tum zaufania izby deputowa­
nych, która zbierze się na 
nadzwyczajnym posiedzeniu 9 
sierpnia. W środę odbyło się 
posiedzenie rządu, na którym 
omówiono wytyczne jego poli­

tyki

996978
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Wytężona praca w Stoczni Gdańskiej
Stocznia Gdańska przeka­

zała przedwczoraj armato­
rowi radzieckiemu dziesiąty 
trawler — przetwórnię „Kil- 
diń”, który jest jednocześnie 
jedenastym statkiem, odda­
nym przez stoczniowców do 
eksploatacji w tym roku. 
Do końca roku czeka stocz­
niowców nie mniej pracy. 
Muszą jeszcze zgodnie z pla 
nem przekazać do eksploata 
cji 116.300 DWT, w której 
to liczbie mieści się 13 
statków. Będą to 3 drobni­
cowce, 3 bazy — przetwór­
nie, 7 drewnowców i 5 traw 
lerów — przetwórni.

Dziś na trawlerze „Kil- 
diń” odbywa się uroczyste 
podniesienie bandery ZSRR. 
Kapitanem tej jednostki mia 
nowano Konstantyna Bady- 
g!na, dowódcę legendarnego 
dziś lodołamacza „Siedow”,

M-s „Czackiśli

w rejs'e
Motorowiec „Czacki”, któ 

ry przed kilku tygodniami 
wszedł na linię południo­
woamerykańską PLO, po 
przekazaniu go do eksploa­
tacji gdyńskiemu armatoro­
wi przez Stocznię im. A. 
Warskiego w Szczecinie, 
kontynuuje obecnie swój 
dziewiczy rejs.

Z Gdyni do Ameryki Po­
łudniowej statek popłynął 
pod balastem, lecz mimo to 
eksploatacyjnie podróż za­
powiada się udanie. „Czac­
ki” załadował już w San­
tos kawę i bawełnę, obec­
nie zaś znajduje się w Rio 
de Janeiro. Przywiezie do 
kraju również garbnik, a do 
Hamburga 2 tysiące ton 
makuchów, (cz)

który przez 812 dni dryfo­
wał uwięziony w krze lodo­
wej. Za odważną postawę 
kpt. Badygin otrzymał ty­
tuł Bohatera Związku Ra­
dzieckiego.

Wczoraj wydział montażu 
kadłubów Stoczni Gdańskiej 
zwodował 39-tą jednostkę z 
serii drewnowców przezna­
czonych na eksport dla 
ZSRR. Jutro odbędzie się 
nowe wodowanie — spłynie 
na wodę kadłub 13 drobni­
cowca o nośności 12.500 
DWT. (cz)

Oba państwa niemieckie ' . zrezygnować z produkcji, uzyskania
z zewnątrz oraz z użycia broni atomowej

Oświadczenie rzecznika MSZ
w związku z konferencją rozbrojeniową

BERLIN (PAP). W związ-1NRD sprecyzował w czwar 
ku ze wznowieniem genew tek propozycje rozbrojenia
skiej konferencji rozbroję 
niowej rzecznik Minister 
stwa Spraw Zagranicznych

Ostateczne zamknięcie
postępowania dowodowego
w procesie oświęcimskim

FRANKFURT N/MENEM 
(PAP):

W toczącym się tu od 19 
miesięcy procesie przeciw­
ko oprawcom z obozu oś­
więcimskiego odbywają się 
ostatnie już posiedzenia są­
du, poprzedzające wydanie 
wyroku. W czwartek, po 
odczytaniu dodatkowych do 
kumentów dotyczących spra 
wy oraz po wysłuchaniu wy 
jaśnień ze strony niektó­
rych oskarżonych, przewod­
niczący sądu ostatecznie 
dokonał zamknięcia postę­
powania dowodowego.

Z tej okazji zabrał jesz­
cze głos adwokat, dr La 
ternser, wygłaszając nie­
malże nowe, drugie przemó 
wienie obrończe (adwokat 
ten jeszcze raz starał się 
podważyć zeznania świad 
ków obciążające jego klien 
tów oraz kwestionował wy­
niki wizji lokalnej przepro­
wadzonej przez sąd frank-

Duży ruch w porcie _ y "
Wśród statków, jakie ostat J zamorskie cementu. I tak

nio zawinęły do portu gdyń 
skiego, dużą grupę stanowią 
jednostki bandery polskiej. 
M. in. trwa przeładunek 

•f drobnicy i apatytów z m/s 
„Pokój”, rozładunek przywie 
zionej z Oulu rudy i następ 
nie załadunek ^ węgla na 
m/s „Gniezno”, obsługa przy 
byłego z amerykańskich por 
tów m/s „Romer” z drobni­
cą.

Na długą listę przełado­
wywanych towarów, wśród 
których góruje drobnica, m. 
in. składa się sporo wysy­
łanego przez nas na rynki

statek „Ada” zabiera 2.850 
ton tego ładunku do portów 
Afryki, „Froh” ładuje 7.500 
ton do Hiszpanii, a „Ruba­
to” opuścił port z 875 tona­
mi cementu w workach 
przeznaczonego dla Angli.

Poza tym w Gdyni spot­
kało się parę jednostek z fiń 
skimi ładunkami celulozy. 
M. in. 450 ton tego towaru, 
wyładowanego ze statku 
.Gemma” do wagonów ko­
lejowych i na barki, powę­
drowało natychmiast w głąo 
kraju. (sta)

we NRD. Powtórzył on sta 
nowisko rządu NRD, zgod­
nie z którym obydwa pań­
stwa niemieckie powinny 
zrezygnować z produkcji,

Nawiązując do wysiłków 
rządu NRF w kierunku u- 
zyskania broni atomowej 
rzecznik NRD m. in. oś­
wiadczył: Układ o nieroz­
przestrzenianiu broni ato­
mowej musi wykluczyć

uzyskania z zewnątrz oraz j wszelki dostęp Niemiec za 
z użycia broni atomowej,j chodnich do broni atonio* 
jak również z domagania i wej, niezależnie od tego, w 
się prawa do współdecydo-j jakiej formie i na jakiej 
Wania o użyciu broni ato-! drodze okrężnej miałaby

SPORT SPORT SPORT SPORT

X gdyńskie regaty żeglarskie 
„Finn Gold Cup“
przeszły do historii

furcki na terenie obozu oś­
więcimskiego w Polsce).
Następnie udzielono głosu 
rzecznikom oskarżenia dla 
repliki pod adresem ławy 
obrończej.

Wystąpienie prof. Kaula 
ukazało całą płyciznę „teo- 
ryjek” obrońców, według 
których oskarżeni „działali 
jako żołnierze”, nie mogli 
zdawać sobie wtedy sprawy 
ze zbrodniczego charakteru 
swoich czynów, a za wszy­
stko jest odpowiedzialny 
Hitler i jego najbliżsi pa­
ladyni. Oskarżeni nie byli 
w Oświęcimiu biernymi 
świadkami. Każdy z nich 
ma swój udział w gigan­
tycznej, zaplanowanej i do­
brze zorganizowanej akcji 
zniszczenia — wolał prof.
Kaul.

Ostrej krytyce poddał ko­
lejny mówca — dr Ormornd 
— ławę obrończą za jej sto 
sunek do świadków oskar­
żenia. Prawnik ten oskar­
żył wręcz adwokatów o 
świadomą próbę dyskwali­
fikacji świadków, głównie 
zagranicznych, ponieważ nie 
mogą nic innego wymyślić 
dla obrony swoich tak nie­
słychanie obciążonych w 
toku postępowania dowodo­
wego klientów.

---- ®-----

20 kg sum
złowiony na wędkę
BYDGOSZCZ (PAP). Miosz- I 

kaniec Bydgoszczy Czesław *‘»’v‘<niia 
Kamiński — złowił w Noteci §nosc taka 

pobliżu miejscowości Dę- 
binki pow. Szubin na wędkę 
suma - olbrzyma. Jego waga 
wynosiła 20 kg, zaś długość 
148 cm. Wędkarz zmagał sic­
ze swoją zdobyczą przeszło 
45 min.

mowej niezależnie od tego, 
w jakiej formie miałoby to 
nastąpić. Rząd NRD doma

NRF tę broń otrzymać. W 
przeciwnym razie układ ta­
ki byłby bezprzedmiotowy.

ga się równocześnie zaprze-! NRD popiera więc w całej 
stania zbrojeń w obydwu j rozciągłości oświadczenia
państwach niemieckich oraz 
przystąpienia obydwóch 
państw niemieckich do stre 
fy bezatomowej.

Ministerstwo Spraw Za­
granicznych NRD jest prze 
konane — oświadczył rzecz­
nik — że utrzymana w tym 
duchu decyzja Komitetu 
Rozbrojeniowego w Gene­
wie doprowadziłaby do wi­
docznego odprężenia w Eu­
ropie.

złożone w tej sprawie przez 
kierownika delegacji ra­
dzieckiej, amb. Carapkina

Niebezpieczna
„wspinaczka“

O Dokończenie ze str. 1
resy Stanów Zjednoczo-r 
nych. USA angażują się 
w tę wojnę coraz bar­
dziej, ponieważ nie chcą 
się przyznać, iż popełni­
ły błąd angażując się w 
tym rejonie już przed 
dziesięciu laty i ponie­
waż uważają siebie za 
światowego żandarma.

Polityczna izolacja Sta 
nów Zjednoczonych, na­
wet wewnątrz obozu za­
chodniego, jest tym bar­
dziej znamienna, że na 
całym święcie przybiera 
na sile akcja solidarności 
z ofiarą agresji — naro­
dem wietnamskim. W 
obliczu kolejnego „stop­
niowania” agresji solidar 

— i jedność 
wszystkich sił występu­
jących w obronie pokoju 
— staje sie potrzebniej­
sza niż kiedykolwiek.

(T.S.)

Kontrolne zawody

Jubileuszowe X między na 
rodowe regaty żeglarskie 
„Finn Gold Cup” będące nie 
oficjalnymi mistrzostwami 
świata w tej klasie — za­
kończyły się.

Końcowy akord imprezy 
odbył się na nabrzeżu pięk­
nego Gdyńskiego Basenu Ja 
chtowego im. Gen. Mariusza 
Zaruskiego. Prezes Polskie­
go Związku Żeglarskiego wi 
ceminister Jan Wiśniewski 
pogratulował wszystkim u- 
czestnikom hartu i odwagi 
w ciężkiej walce podczas 
sztormowych wiatrów na 
Zatoce Gdańskiej. Przy 
dźwiękach hymnu narodowe 
go flaga polska i galowy 
kod mistrzostw spłynęły z 
masztu.

Wręczenie nagród odbyło 
się w auli Szkoły Rybołów­
stwa Morskiego. Triumfator
regat 22-letni żeglarz z Ro- 
stocku J. Mier, otrzymał

|pklmatlpfwp7np piękny ,,Złoty Puchar” oraz
lunnU(iUuiyü£llü drugi puchar, ufundowany

Na stadionie AZS-u czas0Pis™
Wrzeszczu odbyły się kon-1 ^a najlepszego za-
trolne zawody lekkoatletycz wod”lka krajow “adbałty- 
ne, zorganizowane przez,ckich-
Gdański Okręgowy Związek! Większość zagranicznych 
Lekkoatletyczny. Na starcie'uczestników regat opuściła 
stanęło ponad 200 uczestni-1 iuż we czwartek Polskę, 
ków, z których wielu usta-j Oceniając gdyńskie rega- 
nowiło rekordy życiowe. j ty należy stwierdzić, że by- 

A oto ciekawsze wyniki: j*y rzeczywiście obiektyw- 
KOBIETY: 100 m. Kiczeia nym przeglądem sił na świe

(Bał.) 13,2, 200 m Miga (Sla) — i cie w tej klasie ,’achtów że- 
27,4, 400 m: Studzienniecka (AZS) glarskich

Regaty'wykazały się bar- 
Boratym (MKS Tczew) 5,04, ku- dzo wysokim poziomem, 
la: Paszkowska (Lechia) 11,31, Przez cały czas obserwowa-
S£s ofz"?; wtt, SSBS "i1“"* sportową walkę. Ko- 
34,58. j misja regat rozpatrywała za

mężczyźni: 100 rn: Płonkę' ledwie kilka „protestów” 
(Lechia) 11,1, 200 m: straszyń- ] które zresztą wszystkie roz-
ski (Bałtyk) 22,9, 400 m: Ko-j g+v7vanieto r-olubownie walczyk (Bałtyk) 50,2, 1000 m: | lgnięto pOlUDOWme.
Golbeck (Lechia) 2:30,1, 3000 m: j Regaty wykazały, że U-
FSnero (,LZ^ ,2.00 m Wad sił na świecie w tejpłotki: Golembski (Lechia) ... .,J
27,2, skok wzwyż: Porzeziósłd i W0Sic poważnie się zmienił. 
(sla) 1,95, kula: i. Kowalik I Prawdziwą rewelację stano- 
(GKS) — 14,12, dysk: Kowalik wili żeglarze NRD.
(GKS) 43,50, oszczep: Puzyrew-
ski (AZS) — 66:08. j Bardzo słabo natomiast

juniorzy: loo m: Tomaszew, wypadło 16 polskich żegla- 
ski (Bałtyk) — 11,2, 200 m: To- rzy. Wprawdzie w światku
maszewski (Bałtyk) - 23,5, 400 żeglarskim uważa sie że 93 
m: wiasienko (AZS) 52,0, iooo zef*\a bKim uważa się, ze li
m: Bach (GKS) — 2:37,0, 200 m miejsce Michała Skalisza 
płotki: Czerny (MKS Tczew) — jest sukcesem, ale nie zmie- 
27 2, Skok w dal: Janiak (LZS) nia to faktu iż poIacy _ 
6,54, skok wzwyż: Gędziorow- __ . * ,, y
Ski (MKS Tczew) 1,70, kula: B0- gospodarze zawedow — zu- 
gusz (Flota) 14,39, dysk: Bogusz pełnie się w nich nie liczyli 
(Flota) — 48,34. Nasi reprezentanci mieli nie

Następne zawody kontrolne watnliwie aorszv snrzet od odbędą się 5 sierpnia o godz. WcłŁiJnwie S°rszy sprzęt Od
16,30 na stadionie SLA w So-

mowych wiatrów miało t0 
drugorzędne znaczenie. PO?
lacy wykazali, niestety, sła­
be umiejętności i pod tyra’ 
względem ustępowali wszyst 
kim.

pocie.
wielu zagranicznych uczest­
ników, jednak podczas sztor

Zawodnik niemiecki (NRD) 
Jurgen Mier ze „Złotyni 
Pucharem”.

Fot. WŁ Nieżywiński .
—•— !

Pływackie
mistrzostwa Polski

w Gdyni
W Gdyni odbyły się pły­

wackie mistrzostwa Polski 
młodzików — dziewcząt i 
chłopców, urodzonych w 
latach 1948—49.

DZIEWCZĘTA: 100 m st. do­
wolnym — Sobolewska (Ąni* 
lana Łódź) 1,13,1, 100 m st.
grzbietowym — Pankowska (Wi 
sła) 1,21,2, 100 m delfinem —
Górska (Ślęza Wrocław) 1,24,2, 
200 ni st. klasycznym — Fram 
ke (Warszawianka) 3,03,6, 50 m 
— Atamanik (Legia) 0,33.1, 100 
m st. klas. — Franke (War­
szawianka) 1,23,9, 200 m st.
grzbietowym — Pankowska 
(Wisła) 2,55,2, 200 m st. zmien­
nym — Górska (Slęza) 3,00,4, 
400 m st. dowolnym — Górska 
(Slęza) 5,47,0.

CHŁOPCY: 50 m st. dow. -* 
Sobolewski AZS AWF 0,27.3, 
160 m st. klas. — Minnikicl 
(Legia) 1,19,7, 100 m delfinem — 
Chudziński (MZKS Gdynia) —* 
1,08,5, 200 m st. dow. — Woj- 
takajtis (Neptun Starogard) —
2.15.8, 200 m st. grzb. — Za^ 
jączkowskj (Anilana Łódź) —
2.35.9, 100 m st. grzbietowym —• 
Zajączkowski (Anilana Łódź) — 
1,11,4, 103 m st. dowolnym — 
Tobolewski (AZS AWF) 1,01,4, 
200 m st. klasycznym — Miel1 
nikel (Legia) 2,52,3, 200 m st. 
zmiennym — Krawczyk (Pafa* 
wag Wrocław) 2,34,4, 400 m st. 
dowolnym — Wojtakajtis (Nep 
tun Starogard) 5,52,5.

! ,W dniu 1 sierpnia br. rozegrane zostaną 
MIĘDZYNARODOWE GONITWY Z PRZESZKODAMI 
„Wielka Bałtycka” — o nagr. 20.000 zł i nagrody honorowe dia 

jeźdźców. Nagroda Woj. Zrzeszenia LZS Gdańsk — 15.000 zł oraz 
nagrody honorowe dla jeźdźców, nagroda Kwidzynia dla koni 
krajowych.

Rozpoczęcie o godz. 15. Następne gonitwy wyścigów płaskich 
'odbędą się w dniach 15—21 i 22 oraz 29 sierpnia br. na które 
zaprasza dyrekcja Torów Wyścigów Konnych w Sopocie. 3981-K

NIERUCHOMOŚCI
PLAC budowlany 600 m 
dom 2 pokoje sprzedam. 
Cena 25.000. — Wpłata
15.GC0. — Wiadomość: Spi- 
rewski, Bobowo pow. Sta­
rogard._______________ F-1143
GOSPODARSTWO włas­
ne 7 hä z zabudowaniem 
pow. Elbląg na Żuła­
wach zamienię na większe 
lub mniejsze w pow. gdań 
skim lub elbląskim na 
większe. Oferty „Głos 
Elbląga”, ul. Mickiewicza 
43._____________________ E-416
POŁOWĘ domu jednoro­
dzinnego budowa segmen 
towa sprzedam. Wrzeszcz. 
Szymanowskiego 57 par­
ter. G-50I1

DOMEK jednorodzinny z 
małym ogrodem kupię. 
Posiadam mieszkanie kom 
fortowe wydzielone Szcze 
ein. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „PG- 
1178”.

POMOC do dziecka po­
trzebna. Tel. 41-46-35.

KUPNO
WAŁ korbowy do „Tra­
banta 600” oilnie kupię. 
Oliwa. ul. Piastowska 80/i.

WIOLONCZELISTA i sak 
sofonista poszukują pracy 
od 1 sierpnia lub 1 wrześ 
nia w Gdyni, Gdańsku 
lub Orłowie. Antoni Pen- 
kala, Katowice 11, ul 
K. Miarki 2/11.

PRACA
SOLIDNA pomoc domowa 
na 8 godzin dziennie do 
małej rodziny potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia Oliwa, Kuba­
sa Puchatka 10 od godz. 
IG—19. G-6053

DWÓCH mężczyzn do 
prac w rolnictwie przyj­
mę. Warunki dobre. Szla­
chta Subkowy pow. 
Tczew. P-1134

424 KOLEJNE 
LOSOWANIE GGL

«JANTAR«
-- Liczne wygrane 

pieniężne
— dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 z!

25.000 zł
— dodatkowe nagrody: 

lodówka „Igło” 
radioodbiornik 
„Kurant” 
kuchenka — 
piekarnik elektr. 
adapter .Bambino”

Losowanie odbędzie sie 
w niedzielę, dnia 1 sierp 
nia 1965 r. o godz. 9 w 
lokalu GGL Gdańsk, ul 
Strzelecka 13-14.

Wszystkim 
grającym życzymy

Dnia 28. 7. br. zmarła ukochana
ś. t p.

HALINA MICHALCZEWSKA 
z domu Wojciechowska

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 31. 7. br. 
o godz. 9 w kościele św. Michała w Sopocie. Wy­
prowadzenie zwłok z królicy cmentarnej w So­
pocie 31. 7. br. o godz. 16.

O czym zawiadamiają
MATKA, MĄŻ I DZIECI

Dnia 27 lipca 1965 r. zmarła przeżywszy lat 86 
*• t P.

____ HELENA KULAWCZYK
* " z d. Lubecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10 
z kościoła oo Franciszkanów na cmentarz Wito- 
miński w Gdyni.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUCZKI I PRAWNUCZKI 

S-2796

UCZEiN do zawodu zduń- 
sko-płytkarskiego potrzeb 
ny. Specjalność piece pie­
karnicze. St. Krzykow- 
ski, mistrz zduński. So­
pot, Bieruta 30a telefon 
51-13-08. G-3831

LEKARSKIE

SPECJALISTA wenerycz 
ne, skórne dr Lipiński 
Sopot Chrobrego 22. tci 
51-06-37. G-0913

szczęścia!

LOKAL E

PRZYJMĘ dwóch panów
na pokój. Gdańsk - Su-
chanino, Schuberta 46.
2 POKOJE, kuchnia, ła-
zienka I piętro dobra
dzielnica zamienię na po-
dobne. Oferty: Kościan,
Mickiewicza 3 m 5 tel.
820. P-1184
2 POKOJE, kuchnia .a- 
zienka centrum zamienię 
na mieszkanie w trójmieś 
cie lub okolicy. Włocła­
wek, Kościuszki 23/19 Wy 
drowie. P-1’76

Dnia 28 lipca 1965 r. 
zasnęła w Panu

ś. t p.

Eugenia Cibor
pielęgniarka
dyplomowana

Msza Sw. żałobna odbę­
dzie się 30 bm. o godz. 
9 w kościele Serca Pa­
na Jezusa. Pogrzeb w 
tym samym dniu o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej 
na Witominie

RODZINA

Dnia 27 lipca 1965 roku 
zmarł po krótkich i 
ciężkich cierpieniach
przeżywszy lat 55

ś. t P.

Jan Dorsz
Eksportacja zwłok nastą 
pi dnia 30 bm. o godz 
16 z domu żałoby do 
kościoła parafialnego w 
Gdyni—Cisowa.

O czym zawiadamia po 
grążona w smutku

RODZINA

PP „DOM KSIĄŻKI” W GDAŃSKU
uprzejmie zawiadamia PT Klientów, że od 
dnia 30 lipca br. księgarnie posiadają na 
składzie

piąty tom WIELKIEJ ENCYKLOPEDII 
POWSZECHNEJ

oraz I rzut PIĄTEGO ZESZYTU 
ATLASU ŚWIATA

w subskrypcji. 4006-K

Destylarnia 2ywicy w Zagórzu 
p-ta Kłobuck, st. kol. Kłobuck — Częstochowski

sprzeda przedsiębiorstwom państwowym, spół­
dzielczym i prywatnym 12 tysięcy sztuk

BECZEK DREWNIANYCH 
150 litrowych, używanych po żywicy.

Cena sprzedaży 1 warunki dostaw do uzgodnie­
nia w dziale ekonomicznym przedsiębiorstwa, te­
lefon Kłobuck 64. 4007-K

GLOBULKI

u

zapobiegają niepożądanej 
ciąży.

Do nabycia we wszyst­
kich aptekach, droge­
riach, kioskach „Ruch” 
I sklepach „Arged”.

Cena 7 zł, na receptę 
2,10 zł.

K-3871

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
członkowie spółdzielni po 
szukują pokoju na umowę 
stoczniową. Oferty Biuio 
Ogłoszeń Gdańsk pod „G- 
R048”.

RÓŻNE
WYKONUJĘ prace stolar
skies Telefon 51-20-82,

POSIADAM gotówkę przy­
stąpię do spółki lub inne 
propozycje. Malbork 
skrytka pocztowa 33.
WYSIEWAM trutkę na 
działce mójej na przeciąg 
3 lat. Ignacy Fojut, Ko­
narzyny. P-1180

SPRZEDAŻ
„TRABANT 800” stan lde 
alny sprzedam. Nowy 
Dwór Gd. Dworcowa 22 
Kraska. G-6043
TRÓJKOŁOWIEC Velo- 
rex” tanio sprzedam. So­
pot. Hanki Sawickiej 3 
m 1. G-6052
„JUNAKA” 1 przyczepę 

U0.000 — pilnie, tanio sprze 
dam. Stara Kiszewa lecz­
nica tel. 12 Olichwier.
MOTOROWER „Jawa” mo 
del 50 typ 555 sprzedam 
Telefon 51-27-82.  G-5508
CIĄGNIK „Ursus” na cho 
dzie w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Jakub 
Pliszka, Ropuchy poczta 
Pelplin pow, Tczew, •<*- ,

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Stocznia Gdańska zatrudni zaraz robotników wykwa­
lifikowanych, posiadających kilkuletnią praktykę w 
następujących zawodach: monter kadłubowy, monter 
rurociągów, spawacz elektryczny, elektromonter okrę­
towy, stolarz okrętowy, tokarz, frezer, wytaczarz, 
robotników niewykwalifikowanych do konserwacji 
statków tzw. malarzy-konserwatorów oraz na kurs 
spawaczy elektrycznych i na kurs monterów kadłu­
bowych. Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy 
dla przemysłu metalowego. Warunek przyjęcia — po 
odbyciu zasadniczej służby wojskowej oraz dobry 
stan zdrowia. Zgłoszenia przyjmuje i udziela infor­
macji biuro' przyjęć Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, 
przy ul. Jana z Kolna nr 31, tel. 36-20-26, 3208-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz ślusa­
rzy silnikowych, maszynowych, remontu obrabiarek, 
ogólnych, kadłubowych, tokarzy, frezerów, wytacza* 
rzy, wiertaczy, hydraulików, chłód niarzy, malarzy, 
spawaczy elektrycznych, przepalaczy, kierowców a 
II i 111 kat. prawa jazdy, strażaków p. poż., war­
towników do straży przemysłowej oraz robotników 
do różnych prac. Wynagrodzenie za pracę wg ukła­
du zbiorowego pracy oraz deputat węglowy i inne 
świadczenia pracownicze. Zgłaszać się w dziale kadr, 
Griańsk-Ostrów. ul. Na Ostrowiu, 3681-K

Morska Obsługa Radiowa Statków — Gdynia zatrud­
ni zaraz następujących pracowników na terenie 
Gdańska. Inżynierów i techników łączności do prac 
instalacyjnych i konserwacyjnych urządzeń radioko­
munikacji morskiej — radioinstalatorów do Instalacji 
urządzeń radiokomunikacyjnych na statkach (praca 
na terenie stoczni produkcyjnych i remontowych). 
Na terenie Gdyni: — inżynierów mechaników — pla­
styka ze znajomością zagadnień wzornictwa przemy­
słowego (przewiduje się zatrudnienie kobiety). Kra­
jaczy na nożycach i prasach — szlifierzy — spawaczy 
(gaz. elektr.) — wiertacza na wiertarkę koordynacyj­
ną — elektryków naprawczych plus uprawnienia SEP, 
Warunki pracy do ustalenia. Obowiązuje osobiste 
zgłoszenie się w dziale kadr w Gdyni, ul. Zygmunta 
Augusta 3-7 w godz. od 9 do 13. 3951-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców „Zgoda” w Wej­
herowie, zatrudni natychmiast — masarzy, cukierni­
ków, ciastkarzy i pracownika umysłowego ze znajo­
mością remontu i inwestycji. Warunki pracy 1 płacy 
do omówienia w dziale kadr pols. 10, PSS „Zgoda” 
Wejherowo, ul. Trautmana 12. 3865-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Gdańsku-Oruni, ul. Jedności Robotniczej 217 zatrud­
ni zaraz: 3 robotników do ekipy remontowo-budo- 
v lanej, 3 robotników do magazynu zbożowego w Oru­
ni i Przejazdowie oraz jednego kierowcę z II kat. 
prawa jazdy. 3997-K

Zarząd Portu Gdynia zatrudni natychmiast palaczy
c.o. Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
dla pracowników zatrudnię nych w portach. Zgłaszać 
się należy do działu kadr 1 szkolenia zawodowego 
Zarządu Pt rtu Gdynia, ul. Rotterdamska 9, pokól 10 
telefon 24-402. 39r4 (<

PIEC centralnego ogrzewa
nia sprzedam. Tel 51 -06-17 
Sopot, Kościuszki 33c. .

MOTOCYKL WFM pc 
8000 km sprzedam. Dzwo­
nić 41-02-25 godz. lß—U- ,

1704

0465

3964
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Wiele zasług portow­
ców Gdyni i Gdańska, 
spada także na koleja­
rzy naszego okręgu 
PKP, działających pod 
kierunkiem dyrekcji mor 
skiej,bo taka nazwa dla 
DOKP w Gdańsku ogól­
nie się już przyjęła. Jak 
wyglądało to współdzia­
łanie portowców z ko­
lejarzami — Mówi dy­
rektor naczelny DOKP 
w Gdańsku Józef Tarnaw 
ski.

— Jakie znaczenie w pracy 
DOKP ma istnienie na jej te­
renie dwóch dużych portów 
morskich w Gdańsku i Gdy­
ni?

— Nasza sieć kolejowa obej 
fnuje siedem województw, w 
tym trzy pełne wojewódz­
twa — gdańskie, bydgos­
kie i olsztyńskie. Przodu-

Gwiazdy sopockiego
festiwalu

ANA JULIA — KUBA
W kraju rodzinnym zna­

na jest przede wszystkim 
jako czołowa piosenkarka 
kabaretu „Tropica,na”, jed­
nego z największych i naj­
sławniejszych na świecie. 
Często występuje w kaba­
retach, telewizji, w radio 
i na estradach.

Jest to artystka o rozle­
głych możliwościach inter­
pretacyjnych, uprawia z po 
wodzeniem taniec, śpiew, 
melorecytacje.

Występowała już we 
wszystkich krajach Ame­
ryki Łacińskiej. Jej reper­
tuar składa się z ludowych 
pieśni i przebojów kubań 
skich, a także z licznych 
piosenek zagranicznych, któ 
re Ana Julia śpiewa w ob­
cych językach.

jące miejsce w ekonomice 
transportowej naszego okrę 
gu zajmują niewątpliwie 
dwa porty morskie. Usługi 
DOKP na ich rzecz stano­
wią obecnie 27 proc. całej 
dyrekcji. Trzeba jednak 
mieć też na uwadze fakt, iż 
obecnie obok drogi mor­
skiej, będącej w dyspozycji 
PMH, nasz handel zagra­
niczny dysponuje także roz­
winiętymi drogami lądowy­
mi, przede wszystkim z 
ZSRR i krajami) demokra­
cji ludowej. PKP posiada 
więc wielkie „porty’ lądo­
we, takie np. jak Medyka, 
w której przeładowuje się 
dziennie po kilka tysięcy 
wagonów z towarami.

— Jak wielkie zatem są o- 
becnie usługi, świadczone przez 
kolejarzy na rzecz portów?

— Możemy bez przech­
wałek powiedzieć, że w 
coraz większym stopniu za­
spokajamy potrzeby por­
tów. Obydwie nasze stacje 
portowe, w Gdańsku i Gdy­
ni, przeładowały w ub. ro­
ku ponad 14 milionów ton 
towarów, podczas gdy w 
1945 roku przeładunek wy­
niósł nieco ponad 800 tysię­
cy ton. Sama jednak wiel­
kość obrotów portowych z 
udziałem kolei pirzedstawio 
na w tonach nie daje peł­
nego obrazu naszej pracy. 
Trzeba jeszcze powiedzieć o 
rodzaju masy towarowej, ja 
ką obecnie przewozimy, a 
jest oma coraz bardziej róż­
norodna. Przewozy węgla, 
aczkolwiek nadal zajmują 
pierwsze miejsce, stale spa 
dają na korzyść drobnico­
wych towarów eksporto­
wych, dostarczanych wa­
gonami do portów. I znowu 
posłużę się porównaniem. W 
1964 roku procentowy u- 
dział w przewiezionej przez 
nas masie eksportowej wy­
niósł aż 94,7 proc,, a w 
1964 roku — 52,5 proc.

— Jakie kroki podjęła dyrek­
cja dla usprawnienia skompli­
kowanych nieraz przewozów 
kolejowych związanych usłu­
gowo z portami?

— Muszę tu przede wszy 
stkim podkreślić, że zmniej­
szony udział eksportu węgla 
powoduje mniejszy w sto­
sunku do potrzeb napływ 
węglarek do portów. Dy­
rekcja ma w związku z tym 
nieraz poważne kłopoty, aby 
zapewnić tabor do wywozu 
z portów rudy i innych to­
warów masowych, przewo­
żonych także węglarkami.

Dla usprawnienia naszego 
działania, zresztą działania 
wszystkich kontrahentów, 
związanych z pracą portów, 
podjęliśmy niezbędne kroki 
organizacyjne. Z naszej to 
inicjatywy, powstała spec­
jalna komisja kolejowo- 
portowa, do której wchodzą 
kolejarze, portowcy i spe­
dytorzy. Funkcję nadrzęd­
ną spełnia rada dyrektorów 
zainteresowanych stron, 
której stały sekretariat, co­
dziennie ustala aktualną 
sytuację kolejowo-portową 1 
podejmuje decyzje wiążące 
wszystkich kontrahentów.

— Jaki jest cel tej organiza­
cji?

— Rada dyrektorów, jej 
sekretariat i komisja ustala 
ją zapotrzebowania na wa­
gony w poszczególnych 
portach, ich ilości i ro­
dzaje, ustalają pierwszeń­
stwo podstawiania wago­
nów w okresach szczytów 
przewozowych na PKP, 
wreszcie usuwają wszelkie 
piętrzące się trudności.

— Jakich dalszych usprawnień 
oczekiwać może gospodarka 
morska od kolejarzy?

— Elektryfikujemy obec­
nie* magistralę węglową, łą­
czącą Śląsk z portami Wy­
brzeża Gdańskiego. Inwesty 
cja ta, której koszt łącznie 
z taborem wyniesie 8 miliar 
dów złotych, ukończona bę 
dzie w 1968 roku. Dalszej 
modernizacji ulegają wiel­
kie stacje rozrządowe le­
żące na szlaku Śląsk — Wy 
brzeże w Inowrocławiu i 
Zajączkowie Tczewskim. U- 
nowocześnlamy urządzenia 
kolejowe w portach Gdyni i 
Gdańska, zbudowaliśmy już 
nową stację towarową

Nietypowe koszary
nietypowy kapitan

Gdańsk — Dworzec Wiśla­
ny, w ciągu najbliższych 
lat rozbudujemy układ ko­
lej owo-porto wy na Przerób 
ce i Zaspie. Myślę, że ko­
lejarze gdańscy czynią i czy 
nić będą nadal wszystko, 
aby naszym portom morskim 
zapewnić obsługę na naj­
wyższym poziomie, zgodną z 
ich znaczeniem dla gospodar 
ki naszego kraju, jak i 
wśród portów europejskich. 
To jest nasz obowiązek.

Rozmawiał:
Czesław STANKIEWICZ

BUDOWLE rozrzucone 
są w malowniczym 
pejzażu. Na jednym z 

budynków archaiczny zegar 
przy pomocy młotka (?), u- 
derzającego w dzwon, wy­
bija godziny.

Wszystko tu jest nietypo-

mat repertuaru; zaprasza­
ją ludzi, reprezentujących 
różne specjalności. Niedaw 
no gościł tu prokurator wo 
jewódzki, który mówił o 
tworzeniu się na tych przy 
wróconych ziemiach władzy 
ludowej. Między jednosiką

we, tak ja,k nietypowe są a Związkiem Plastyków 
i koszary tej jednostki Ma- „kursuje” (od niedawna) sta
rynarki Wojennej, skąd ma 
rynarze chadzają na koncer 
ty, do teatru, spotykają się 
na miejscu, u siebie, z ak­
torami, dyskutują o arka­
nach^ ich aktorskiej sztuki, 
wymieniają poglądy na te-

ORP „BURZA” W SZCZECINIE

Okręt-Muzeum ORP ,’Burza” znajduje się obec­
nie w porcie szczecińskim. Fotoreporter nasz o- 
czarowany romantycznym urokiem świateł „Burzy” 
wykonał to bardzo interesujące zdjęcie nocne.

CAF — fot. Szyperko

ły łącznik. Marynarze (więk

stępującej w imieniu Zarżą 
iu Sekcji Plastyki. Prosto, 
przystępnie mówiła o tech­
nice powstawania prac, o 
starej tradycji grafiki,. o 
Gutenbergu i jego rozbitej 
książkowej „stronicy”, co 
dało początek powstania sa 
mych w sobie pojedynczych 
drukarskich czcionek.

szośó z nich jest po matu­
rze) zapoznają się również 
i z tą dziedziną życia.

Pierwszą wystawę (grafi­
ka) zorganizowano w sali 
wykładowej w ramach im­
prez 22 Lipca. Takie właś 
nie formy szkoleniowe o- 
brał sobie w swej pracy ofi 
cer polityczny, ekonomista 
z zawodu, kapitan Mieczy­
sław Andrzejeżyk. Nietypo­
wy, jak koszary, nietypo­
wością bardzo wskazaną i 
chwytliwą. Operujący meto 
darni zdolnymi zaintereso­
wać niemal wszystkich.

Tak więc 24 bm. „w ra­
mach szkolenia” , otwarto 
pierwszą wystawę. Wszyst­
kie prace pp. Beaty Słusz- 
kiewicz i Krystyny Gór­
skiej, związane są z tema­
tyką — jeśli można tak po 
wiedzieć — wojskową: de 
likatny, jak pajęczyna, gip- 
soryt Krystyny Górskiej 
„Szkolenie pilotów” i lino­
ryt „Przedwiośnie 44” z 
czołgami na niwach. Zdeey 
dowani, mocni w wyrazie 
„Czołgiści” Beaty Słuszkie- 
wicz i „Oczekiwanie” — 
tusz. Te i wszystkie inne 
mogły i musiały zaintereso 
wać marynarzy.

Oddzielnym rozdziałem 
tej potrzebnej imprezy by­
ło tzw. słowo wstępne p. 
Ireny Kuran-Boguckiej, wy

Żaden ze słuchaczy me 
podniósł do góry nóg (!). 
So czasem zsubordynow&ni 
skądinąd marynarze, gdy 
prelegent „leje wodę” pod­
noszą do góry nogi... „że­
by nie zamokły”... Grafika 
jest pracą trudną, technika 
wymaga niemałego, fizycz­
nego wysiłku.

— Dlaczego więc autorki 
prac i prelegentka wybrały 
właśnie grafikę? — Takie 
było pytanie pierwsze.

— Z wyborem kierumcu
— usłyszeli w odpowiedzi
— jest tak, jak z przyjaźnią 
lub miłością... Nie ma mo­
wy o wyrachowaniu. Wybie 
ra się to, co najbardziej 
człowiekowi „leży”.

JAK dalej potoczą się 
sprawy w Grecji — 
trudno przewidzieć. 

Ale ząrówno król, jak i 
premier Nowas wydają się 
być zaskoczeni poparciem, 
udzielonym Papandreu przez 
naród. Nie chcą jednak za 
żadną cenę dopuścić do po­
wrotu obalonego premiera.

Konflikt, mówiąc w naj­
większym skrócie, jest przy 
czyną wojny domowej, któ­

ra w Grecji trwa bez przer[ dniu 3 lutego 1964 r. Tym 
wy od... jej zakończenia, v/j razem uzyskał bezwzględ- 
1949 r. Kolejne rządy pra-iną Hczbę głosów — 52,77 
wicowe — z ostatnim rzą-iproc.
dem Karamanlisa — bardzo 
dały się we znaki Helle­
nom.

Terror policji, żandarmerii, 
wojska był w tym okresie ta­
ki, jak w „najlepszych” chyba 
latach generała Franco. Wła­
śnie w Atenach wymyślono 
tzw. certyfikaty lojalności, któ 
rymi Karamanlis tak zręcznie 
operował, iż nie pozwolił żad

'nemu swemu przeciwnikowi 
znaleźć pracy. Bez pracy z po-

* • litycznych, a nie tylko ekono-
— No i CO?! Może te- J j micznych względów pozosta- 

raz porozmawiamy o k.... | wali także sympatycy, nie n ó

„Ma oprycha“ z „dziadziem“
Po erze obszarpanych 

i brudnych swetrów „ze 
starszego brata”, noszo­
nych przez młodych pseu 
do intelektualistów, oraz 
okresie ich ogólnego nie 
domycia, nastała nowa 
era. Era wyrafinowanej 
elegancji;

Ciemne garnitury z toy 
stającym, nieskazitelnej 
bieli mankietem, uzbroją 
nym w spinkę wielkości 
średniego polnego kamy­
ka, krawatem na koszu­
lowym „nonajronie”, pa­
rasolem zawieszonym na 
ręce. Rozłażące się w 
,,japonkach” paluchy uj 
muje obecnie długi na 
kilka centymetrów szpic 
pełnego bucika na wysoki 
połysk.

Osobiście lubię dobrze 
ubranych mężczyzn („ko­
bietom we wszystkim do­
brze”), ale mam w związ 
ku z tą elegancją nieja­
kie trudności. Zdecydo­
wanie nie wiem, pod 
którym dla — każdego 
za pieniądze dostępnym 
garniturem czai się nie­
modny (!), dobrze wycho­
wany człowiek, a pod 

którym cham. Cham bez 
względu na reprezentowa 
ne środowisko, zawód 
lub „bezzawodzie”. Cham 
generalnie, a także 
okresowy, ponieważ obec 
nie, poza sznytowymi gar 
niturami, panuje moda 
kreowania się na tegoż.

Ta moda minie, jak 
wszystkie dotychczasowe, 
ale jest i na ogól prze­
szkadza i to nie tylko 
starcom, oraz „kobietom 
starej daty”.

* * *

Do sopockich „Delika­
tesów” weszło 26. bm. 
trzech bardzo dobrze u- 
branych młodych ludzi. 
Aroganckie, głośne Zacho 
wanie, rżenie, oznacza­
jące śmiech, oraz tak 
zwana ogólna swoboda. 
Poza rzucająca się w 
oczy każdemu z obec­
nych klientów upewnia­
ła, że żaden nie jest 
oprychem „z zawodu”, na 
tomiast każdy z tytułu 
mody, a także (tatusio­
wych zapewne) możliwoś 
ci. Towarzyszył im. dob­
rze ubrany, oraz dobrze 
starszawy pan — egzem­
plarz sam w sobie. Z ga 
tunku tych dobrze star- 
szawych osób, które, nie 
chcąc być wyeliminowa­
nymi z kręgu młodości 
(tytułem wieku)... podli­
zują się jej.

Trzej młodzieńcy z 
„dziadziem” spotkali przy 
jaciela. O radości z tego 
spotkania dowiedzieli się 
wszyscy klienci „Delika­
tesów”, ponieważ trudno 
było inaczej. Pech, że 
nie •znajdowali oni w 
tym ani atrakcji, ani ory 
ginalności, na których za 
leżało pajacom.

A propos! Jak się ma 
tiooja siostra...

Rżenie przekroczyło do 
puszczalną liczbę decy­
beli. Ekspedientka spur- 
purowiała. Oniemiało pa 
rę osób, ponieważ słowo 
nie było całkiem obce u- t 
szom Polaka, jakkolwiek ♦ 
z całą pewnością dla o- ♦ 
wych wytwornych „poli- * 
glotów” obce jest jego m 
źródło pochodzenia i ge- % 
neza powstania. %

Jedna z klientek nie t 
wytrzymała. Spokojnie | 
skomentowała sprzecz- $ 
ność między „nobliwoś- ♦ 
cią” stroju a demonstra- * 
cyjnie produkowanym ♦ 
chamstwem. Wtedy zabrał ♦ 
głos „dziadzio”. Zagarnął i 
gromadkę, zachęcił star- * 
czym rżeniem do wyjścia, | 
dodając: $

— Idziemy. Zaraz usly ♦ 
szycie, że m.ło-dzież jest ♦ 
nie-wy-cho-wa-na...

Taczając się ze śmie- | 
chu wyszli. Ale od tej ♦ 
pory włada mną niepew- ♦ 
ność. Kogo tu bardziej ❖ 
żałować: niewypierzo- *
nych ugarnircwanych, % 
kreujących się „na opry- $ 
cha” mlodziaków, publiki 
z „Delikatesów”, czy mo 
że raczej tych starych 
czy starszych ludzi, któ­
rzy nie potrafią zachować 
miary dla swojego wie­
ku. Nie chcą dobrowolnie 
zejść „z planu”, z które­
go zepchnęło ich samo 
życie, wobec czego żałoś­
nie — jak się rzekło —• 
podlizują się młodości...

Dotyczy to nie tylko 
„dziadzia”. Także wielu 
innych obojga pici.

len

wiąc już o członkach Komu 
nistycznej Partii Grecji. Aby 
otrzymać prawo jazdy rów 
nież trzeba się było wykazać 
„świadectwem dobrego spra­
wowania”, wydanym przez 
właściwy komisariat policji.

Karamanlis przeliczył się 
jednak. Po sfałszowanych 
i krwawo przeprowadzo­
nych wyborach w 1961 r. 
zdawało mu się, iż zwy- 

| cięży w następnych przy­
spieszonych w 1963 r. Omy­
lił się. Wyborcy byli aż tak 
sterroryzowani, że... prze­
stali się bać terroru i za­
miast karamanlisowskiej Na 
rodowej Unii Radykałów 
(ERE) wybrali Unię Cen­
trum Papandreu.

Dlaczego? Dlatego, że Pa­
pandreu, odsuwając się co 
prawda od lewicy, którą w 
Grecji reprezentuje Zjed­
noczenie Lewicy Demokra­
tycznej (EDA), ostro kry­
tykował prawicę. Obiecy­
wał powstrzymanie terroru 
i poprawę sytuacji ekono" 
micznej. Papandreu nie był 
jednak konsekwentny. Zbyt 
dosłownie brał hasło walki 
na dwa fronty. Skoro za­
brakło mu po wyborach li­
stopadowych absolutnej wię 
kszości — zdecydował się 
złożyć dymisję i zażądać od 
króla rozpisania nowych wy 
borów, mimo że EDA obie­
cała mu parlamentarne po­
parcie.

W ciągu 50 dni w 19G3 r„ 
w czasie których rządził 
Papandreu, zdołał on jed­
nak zrealizować część swo­
ich obietnic wyborczych 
Podniósł pensje urzędnicze, 
umorzył część długów chłop 
skich, zapowiedział wpro­
wadzenie bezpłatnego szkol 
nietwa. W rezultacie wy­
grał nastąpas yyyjQQW „s

Ale 'i tym razem Papan­
dreu nie wyciągnął z wy 
borów właściwych wnios­
ków. Choć zaczął realizo­
wać swój program — to 
jednak czynił to niekonsek­
wentnie. Np. „certyfikatów 
lojalności” nie zniósł w 
ogóle, lecz ograniczył tyl­
ko do wypadków ubiegania 
się o posady państwowe. 
Nie ogłosił amnestii — ob­
niżył tylko wymiar kary dla 
ska.zanych za „przestępstwa 
polityczne”. Dalej walczył 
na dwa fronty, odsuwając 
się od EDA.

Nie powstrzymał w ten 
sposób skierowanej przeciw 
ko sobie akcji odsuniętej 
od władzy prawicy. Zarzu­
cała mu ona „komunikowa­
nie” kraju. I szukała zwo­
lenników w pałacu królew­
skim. Tam ich znalazła ła­
two, gdyż monarchiści oba­

wiali się republikańskich 
tendencji Papandreu. Rea­
kcja sprzymierzyła się też z 
prawicowym skrzydłem U- 
nii Centrum, które oba­
wiało się „liberalizmu” pre 
miera. Wreszcie przeciw 
Papandreu działać zaczęła 
amerykańska ambasada, 
przestraszona, że straci pa­
nowanie nad sytuacją w 
tym tak ważnym z uwagi 
na Cypr zakątku Europy.

Dla ERE punktem wyj­
ścia do ataku stał się spór 
pomiędzy Papandreu a mi- 
ministrem obrony Garufa- 
liasem. I tu do akcji wszedł 
król, ingerując —- wbrew 
greckiej konstytucji — w 
sprawy rządu.

Niezależnie od tego, co 
zdarzy się dalej — monar­
chia w Grecji wydaje się 
zachwiana. Papandreu na 
jednym z wieców przypom­
niał Konstantynowi, że król 
w Grecji panuje, ale nie... 
rządzi.

Andrzej KOBUS

Porty Gdynię i Rijekę
łączą serdeczne kontakty

Już paroletnią tradycję 
ma współpraca, rozwijana 
między portem gdyńskim a 
jugosłowiańskim portem 
Rijeką. Z tych względów 
bawiąca ostatnio na Wyb­
rzeżu 4-osobowa delegacja 
największego przedsiębior­
stwa przeładunków drobni­
cy „Generalni Tcret” z Ki- 
jeki gościła również u na­
szych portowców.

Po zwiedzeniu portu 
gdańskiego jugosłowiańscy 
goście, którym przewodni­
czył dyrektor przedsiębior­
stwa „Generalni Teret” p. 
Jurij Babic, spędzili parę 
dni wśród portowców Gdy­
ni. Interesowali się szczegół 
nie sprawą organizacji pra 
cy portu gdyńskiego, naszą 
polityką kadrową, operaljw 
ną pracą rejonów przeła­
dunkowych i zagadnieniem 
bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

.Ponieważ wzajemna wy­
miana doświadczeń, mimo
dużycjj różnic grgąniząęyi*

nych pomiędzy portami poi 
skimi i jugosłowiańskimi 
jest zawsze pożyteczna, za­
równo jedna, jak i druga 
strona dąży do utrzymywa 
nia bliskich, bezpośrednich 
kontaktów, m. in. przez ~kła 
danie sobie wzajemnych wi 
zyt.

(sta)

— Czy plastyczki wykonu 
ją monotypie? Jak długo 
trwa praca nad jednym 
dziełem? Na czym (drewno, 
linoleum, gips, kamień) pra 
cują najchętniej? Czy mają 
trudności w wyborze tema 
tu? Czy owe „wojskowe” te 
maty robiły z natury, bo 
przyczepa motocyklowa na 
jednej z grafik jest po le­
wej, nie zaś po prawej stro 
nie?.,.

* * *
Spotkanie bardzo udane* 

potrzebne. I bardzo udana, 
choć niewielka pierwsza wy 
stawa. Następną będą sta* 
nowiły prace p. Kuran-Bo- 
guebiej. A następną? Zoba­
czymy. Uzależnione jest to 
po trosze i od Związku’Pla 
styków. Należy się spodzie 
wać, że jego przedstawiciel 
nie pominie otwarcia przy­
najmniej następnej wysta­
wy? Na pierwszej oczekiy.3 
no go na próżno.

Ir. P.

OBRAZ
Z GAŁGANKÓW

W Oslo otwarto wysta­
wę prac Wenche Koren — 
artystki z Londynu Orygi­
nalna „malarka” nie posłu­
guje się pędzlem — jej 
„obrazy” wykonane są ze 
skrawków materiału. Oto 

obraz” Wenche Koren, za­
tytułowany „Kochankowie”.

CAF

Trzy Sopoty-nie dwa!
Przed paru dniami PAP 

rozesłał, a cala prasa polska 
zamieściła wiadomość nastę 
pującej treści:

„Obecnie w Europie znaj­
dują się znów dwa Sopoty. 
Sopot — „perła wypoczynko 
wa”, leżąca na bursztyno­
wym wybrzeżu oraz Sopot 
— miejscowość, leżąca w 
północnej Bułgarii. Zgodnie 
bowiem z decyzją Prezy­
dium Zgromadzenia Nar odo 
wego LRB przywrócone zo­
stały staję, nazwy Tyrnowa

na Wielkie Tyrnowo i WĆT- 
zonigradu na Sopot”.

Wiadomość ta jest błędna. 
Obecnie w Europie są nie 
dwa, lecz trzy Sopoty. Trze 
ci, a właściwie drugi z ko­
lei położony jest w Jugosła­
wii. Przed kilku laty „Dzień 
nik Bałtycki” zamieścił fo­
tografię pocztówki, na któ­
rej wyraźnie można było 
odczytać pisaną alfabetem 
łacińskim i cyrylicą nazwę 
Sopot, erg
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wczAsowicB ;Tvma
Czy nie ma sposobu na u- 

krócenie chuligańskich za­
baw wyrostków, niszczących 
trawniki i demolujących pły 
ty, którymi wyłożono pod­
wórko domu nr 62-68 przy 
Podwalu Staromiejskim w 
Gdańsku? Wykonanie tzw. 
,.małej architektury” kosz­
towało wiele pieniędzy i ro 
boty. Teraz chuligani nisz­
czą wszystko bezkarnie — 
mówi nam p. F. S., wcza­
sowicz z Zakopanego. Tenże 
Wczasowicz opowiedział nam 
O przykrej przygodzie, jaka 
spotkała jego 15-letniego sy 
na, gdy szedł o godz. 14 
min. 30 do kina „Motława” 
w Gdańsku. A mianowicie 
otoczyła go grupa chuliga­
nów, żądając pieniędzy. Gdy 
chłopak powiedział, że nic 
ma — pobili go.

Wczasowicz z Warszawy, 
który przyjeżdża stale na 
wakacje nad morze wyraża 
żal, że piękna promenada 
nadmorska z Orłowa do So 
potu jest w opłakanym sta­
nie: zniszczenie, brud, tru­
dno wprost przejść.

Inny wczasowicz z War­
szawy, zatrzymujący się co 
roku w Sopocie, kieruje py­
tanie pod adresem sopockich 
władz miejskich: kiedy
wreszcie zostanie oświetlo­
na ul. Wybickiego? Nieprzy 
jemnie jest tam wieczorem 
iść ze względu na ciemno­
ści, których nie może roz­
proszyć jedyna lampa u wej 
ścia do lasu.

Z Jelitkowa poinformowa­
no nas, że kierownik Urzę­
du Pocztowo - Telekomuni­
kacyjnego nr 5 w Oliwie na 
tychmiast zareagował na 
wiadomość o nieopróżnianiu 
skrzynki listowej przez nie­
sumiennego pracownika. O- 
becnie wszystko jest w po­
rządku. Dziękujemy.

Dyrektor Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji w Gdań­
sku p. Machowina, odpowia 
dając na skargę wczasowi­
cza (6 bm.) na temat braku1 
megafonu w nowym urzę­
dzie pocztowym we Wrzesz­
czu — informuje, że urządzę 
nie megafonowe było zepsu 
te, ale już naprawione i od 
13 bm. działa.

mówił 6 nowych młynków, 
których dostawa ma nastą 
pić w III kwartale, być mo 
że już w sierpniu oraz czy­
ni starania o dalsze przy 
działy.

Na wczorajszą skargę 
wczasowiczki z Sopotu, w 
sprawie radia, grającego od 
rana do godz. 16 tak głośno, 
że słychać we wszytkich są 
siednich domach przy ul. 
23 Marca, kierownik war­
sztatów samochodowych służ 
by drogowej odpowiada, że 
polecił przyciszenie radio­
odbiornika. Nie wątpimy za 
tern, że pracownicy warszta 
tów, którzy przy pracy chęt 
nie słuchają radia, będą jed 
nak pamiętali o tym, że ma 
ją sąsiadów i uwzględnią 
ich życzenia.

Nasz telefon: 31-45-17 w 
godz. 11—13.

-----•-----

leszcze są miejsca
w szkole.,'
Gdańska Szkoła Asysten­

tek Pielęgniarstwa, która 
przyjmowała dziewczęta do 
9 klasach nauki, w nadcho­
dzącym roku szkolnym zmie 
nla swój profil. Obecnie bę­
dzie to szkoła medyczna 
pielęgniarstwa PCK. Kandy 
datki przyjmowane są po 
maturze i skończonych 18 
latach. Nauka trwa .2 lata. 
Po jej skończeniu absolwent 
ki otrzymują dyplom pie­
lęgniarski i mogą praco­
wać w lecznictwie otwar­
tym lub zamkniętym, tzn. 
w przychodniach i szpita­
lach, jako wykwalifikowane 
pielęgniarki. Przy szkole 
jest internat dla zamiejsco­
wych. Po pierwszym okresie 
nauki, jeśli uczennica wyka 
żuje postępy, możliwe jest 
otrzymanie stypendium.

Zapisy trwają do 15 sierp 
nia. Adres szkoły: Gdańsk, 
Reduta Miś 5/7 tel. 21-66-08.

Komisja gdańskiej MRN w akcji

Pierwszy wniosek zrealizowany!
Od 1 sierpnia sprzedaż artykułów szkolnych

OWO wybrane komisje
rad narodowych w wię 

kszości rozpoczęły już swą 
działalność, ustalając plan 
pracy na najbliższy okres 
oraz tematykę spraw, któ­
rymi trzeba jak najszyb­
ciej się zająć. Dziś — parę 
słów o zamierzeniach gdań­
skiej komisji do spraw han 
dlu i drobnej wytwórczo­
ści.

Do komisji, której prze­
wodniczącym jest mgr E. 
Paprocki, zastępcą przewód 
niczącego T. Mierzejewski, 

sekretarzem B. Napiera, 
wchodzą całkiem nowi lu­
dzie. Trzech członków re­
prezentuje zakłady prze­
mysłowe, pięciu — spół­
dzielczość, dwóch — han­
del, trzech — usługi. Z u- 
znaniem należy powitać 
fakt, że nowa komisja z 
miejsca zabrała się do ro­
boty. Już na drugim posie­
dzeniu roboczym wystąpio­
no z wnioskiem o przyspie­
szenie sprzedaży artykułów 
szkolnych.

Według sugestii wojewóda 
kich władz handlowych w 
bieżącym roku sprzedaż ze­
szytów, różnych przyborów, 
odzieży i obuwia dla mło­
dzieży szkolnej miała roz­
począć się wcześniej, niż to 
praktykowano w ub. la­
tach. Ustalono termin 10 
sierpnia. W Gdańsku nato­
miast zgodnie z wnioskiem 
komisji do spraw handlu 
już od 1 sierpnia rodzice 
będą mogli nabywać po­
trzebne dzieciom zeszyty, 
fartuszki, mundurki itp.
O ARDZO się z tego cie- 
® szymy, szczególnie jeśli 
chodzi o zeszyty. Dawna 
praktyka rozprowadzania 
ich dopiero w początku 
września nie zdała egzami-

siemcowe kolejki przed skle 
parni papierniczymi. Jak 
się dowiadujemy, zeszyty i 
Przybory szkolne będą 
sprzedawane w Gdańsku 
w 43 punktach stałych (w 
sklepach MHD, PSS i PDT) 
oraz w 264 kioskach „Ru­
chu”. Nie przewiduje się 
specjalnych kiermaszy w 
Wielkim Młynie, jedynie w 
razie jakiejś nieprzewidzia­
nej awarii zaopatrzeniowej 
z początkiem września bę­
dą zorganizowane punkty 
sprzedaży zeszytów w 6 
szkołach.

Miejmy nadzieję, że do 
takiej sytuacji nie dojdzie, 
bowiem przydział zeszytów 
jest znacznie większy, niż 
w ub. roku. Hurtownia o- 
becnie dysponuje dostatecz­
ną liczbą zeszytów 16-kart- 
kowych, 32-kartkowych i 
60-kartkowych, spodziewa 
się też pełnego pokrycia za­
potrzebowania na 100-kart- 
kowe i 80-kartkowe (w tej 
chwili posiada 60 procent 
zapotrzebowanej liczby). 
Każdy sklep, rozprowadza­
jący zeszyty, dla wygody 
klientów zaopatrzy się w 
wywieszki Informujące, ja­
ki zestaw potrzebny jest w 
poszczególnych klasach.

Z przygotowań do sprze­
daży artykułów szkolnych 
można wywnioskować, że 
w tym roku nie powinniś­
my narzekać na nasz han­
del. Detaliści już zgroma­
dzili potrzebne towary, a od 
1 sierpnia zapraszają wszy­
stkich zainteresowanych do 
swoich placówek. Z godną 
pochwały propozycją do 
Wydziału Handlu Prezy­
dium MRN wystąpił MHD 
Art. Różne. Otóż pracow 
nicy MHD chcą bezintere­
sownie handlować artykuła

parciu o stawiane przez lud 
ność postulaty, o potrzeby 
mieszkańców wszystkich 
dzielnic Gdańska.

W terenie, nie zza biur­
ka — to hasło komisji, któ­
rej pierwsze kroki warto 
nagrodzić pochwałą i ży­
czyć owocnej pracy dla u- 
sprawnienia handlu w 
Gdańsku.

Jar.

Grzeczność
na co dzień

W nocy z ub. soboty na 
niedzielą o godz. 1-ej za­
mówiono z Wrzeszcza roz 
mową międzynarodową z 
Hagą (Holandią), O godz. 
2-ej zadzwonił telefon i 
„panienka z międzymiasto 
wej” oświadczyła: — Łą­
czę z Hagą”. Po tej in­
formacji w słuchawce zapa 
nowała głucha cisza i do­
piero po kilkunastu mi­
nutach oświadczono abo-

Echa naszych artykułów

Już produkuje się „Calypso“
kakaowe wkrótce - kawowe

Nasz niedzielny artykuł na 
temat lodów „Calypso” i o- 
becnych kłopotów ich produ 
centa przyniósł pożądane e- 
fekty. Spełniły się życzenia 
smakoszy lodów, którzy na­
rzekali, że ostatnio muszą 
zadowalać się jednym gatun 
kiem popularnych „Calyp­
so”. Otóż w poniedziałek, 26 
bm. Wojewódzka Stacja Sa-

iOW-

nu, wprowadzała jedynie i mi szkolnymi w pierwszą 
niepotrzebny chaos i ta-j niedzielę września.

iU A marginesie informacji 
o sprzedaży artykułów 

szkolnych uwagą pod adre­
sem hurtu, który powolu 
jąc się na otrzymane pole-

SOPOT, Opera Leśna,

13.30, 17.45 20 „Fala”, „Trzy
czwarte słońca”, jug„ od 12 1-, 
g. 18; „Ofella”, franc., od 
16 lat, godz. 18, 20. ..Pro­
mień”, „Grzesznicy bez wi- .___. . . .

iny”, rad?., od w lat, e. i6,|cen»e odmawia sklepom de- 
18, 20. „Marynarz”, „Korni- j talicznym zeszycików do

godz. 18, i nut. Podobno te zeszycikida”, godz. 20. Teatr Karne-|garz„ wł; od 16 1#
1 rainy, ,Zdrkd8M, godz. 19.3^* 120 >*• . przvsfodv i • i. # V7P

Kierownik Wydz. Handlu Teatr Letni <STS * warszawa).) -rólka Borówki", radź!, od 71‘, mają otrzymać jedynie skle 
W Sonecie n. E. Mc-a wv- ”Już porfl smażyć konfitury”, j g. 12i 14: „chcemy się bawić”, PY z artykułami muzyczny-
iaśnia wrzaso-vVz,^ cVa-.-Ja I „ , angielski - od 12 1., godz. lfi, mi. Chyba nieporozumie-jasma wczasow.rzce, SKaizą-| GDYNIA, Muzyczny, nleczyn- N8> 20. „Klubowe”. „Banda", n|eo Nauka śnlewu nrowa-cej się na nieczynne młyn- i «y- ! pól., od i« i., godz. is. 2045! 21*‘ w JLevvSI
ki do mielenia kawy (9 bm) ' „ i.,Mewa”, „Dawid t Liza” usa,|£z,°?* *>est we V\S^łST-
■70 wckntolr <pl; Zwycięstwa)- od 16 godz. 20. „Iskra” -jKICII szkołach podstawo-

POLSKIE TOW.
MIŁOŚNIKÓW R0Ż

...w Szczecinie dziękuje 
wszystkim instytucjom w 
Gdańsku, które pomogły 
przy organizowaniu wysta­
wy róż na Długim Targu w 
Gdańsku.

że wskutek spadku napięcia i cyrk 
prądu młynki i urządzenia 
chłodnicze musiały być w 
owym dniu wyłączone dla 
bezpieczeństwa obsługi. Nie­
zależnie od tego młynki rze 
czy wiście często .się psują.
MHD Art. Spożywczymi za-

,Arena”, g. 19. I wych i zeszyty do nut po­męcz, _ _ _ _ ___ __
r>f^n^arCmV'1”,’KfrrakUnri’ trZebne S£* WSZystkjm flzie
da towarowa , fr„ od 16 1. g. . . . ,1 .
17.30, 19.30. i C10*n. me tylko uczniom

j RUMIA „Aurora”. „Zabawa szkół muzycznych. Przypo
na sto dwa”, ang., od 12 1-, g,
18. 20.15.

Mgr Kazimierz Cłirostowskl 
z Gdyni. W artykule pt. „Dro 
ga do własnego mieszkania” 
napisałem, że młode bezdziet­
ne małżeństwa traktowane są 
Jako rozwojowe i przysługuje 
im w budownictwie spółdziel­
czym o 1 normę więcej, a 
więc mieszkań e o powierzchni 
83—38 m kw, (typu M3),

Mgr Kazimierz Chrostowski 
Z Gdyni jest członkiem NSM 
od roku 0961. Jego rodzina skła 
da &ię i żony i matki. Spół­
dzielnia przyznała mu prawo 
do mieszkania M3, czyli prze­
znaczonego na 3 osobv. Zapy­
tuje wobec tego, czy starym 
członkom prawo do zwiększo­
nej normy nie przysługuje?

Otóż zachodzi tu nieporozu­
mienie. Brzmienie ustawy Jest 
Jednoznaczne: młode małżeń­
stwo zamiast mieszkania typp 
M3 może otrzymać mieszkanie 
większe, typu M3. Nasz ko­
respondent, mając przy sobie 
swoją matkę, otrzymał loka­
lizację na mieszkanie trzyoso­
bowe, a więc M3. Ponieważ 
Ustawa nie rozszerza prawa do 
powiększenia normy o 1 dla 
innych mieszkań, niż M2, nasz 
korespondent dziś nie może 
Jeszcze domagać się mieszka­
nia większego.

Mieszkanie spółdzielcze typu 
lokatorskiego (a takich Jest 
Większość) nie Jest własnością 
członka spółdzielni i w razie 
zmiany stosunków rodzinnych 
może on ubiegać się o zamia­
nę mieszkania na większe. A 
więc, gdyby rodzina naszego 
korespondenta się powiększy, 
ła, spółdzielnia niewątpliwie 
przydzieli mu mieszkanie typu 
M4. 1 erg

GDAŃSK „Leningrad” „Trztj 
muszkieterowie”, i seria, fr.,
od 16 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Kameralne”, „Czarne ii 
białe” USA, od 18 1., godz. | 
19, 18 20. „Piast”, „Gładka!
skóra”, franc,, od 16 1., go-‘ 
dżina 15.30, 17.45, 20. „Dru­
karz”, „Kozacy”, radź., od 14 
lat g. 17; Kobieta w szła 
fioku” — angielski, od 
lat, g. 19. „Przyjaźń”, „Naj 
lepszy 
lat, g,

Druk GZG zam. 1474 D-4

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 30 lipca 1965 roku 

PIĄTEK
14 I-OKALNE:

12.10 - Koncert życzeń, 12.35 ?za_ .lokalizacji i struktury 
wrogów” ang, od 10 — Serwis rybacki. 13,00 — „Ple’

17, 20. „Panorama” -lezeń” — opowiadanie. 17.30 —

minamy o tym i oczekuje­
my szybkiego wyjaśnienia 
sprawy. Skończono z jed­
nym bałaganem, po co wpro 
wadzać następny?

Tak w praktyce wygląda 
realizacja pierwszego wnio 
sku nowej komisji gdań­
skiej MRN.

Jej najbliższe olany: ana

„Hud - syn farmera”, USA,!przegiąd aktualności Wybrze- 
od 18 lat — godzina 15.45, ża. 0.01 — Serwis rybacki. 
„Motława” — „Hasło od
waga”, ang.. od 12 l., godz. 
15.45; , Salto”, poi., od 16 1„
godz. 18, 2045. „Gedania” — 
„1540 do Yumy” — USA, 
od 16 lat — godzina 17, 19.

OODl NOPOLSKIEj

10.00 — „w różnych ryt­
mach”, 10.40 — Z życia Zw. 
Radzieckiego. 11.00 — Muzyka 
operowa. 13.20 — .Kwiaty poi

Ro 
Kon

16 15 18 15 20 16 Żak” - P°P- 14‘30 “ Mówi Tech-w !'/■ , M ' /’ nika, 14.45 - Kwadrans wal-
„Miłosc 20-latków . franc,, od eów 15.0Q _ Koncert solistów.
16 *” * Vi1?/ ÄK. 15-30 - Dla dzieci „Pan Biega-

nek w Etiopii”. 18,45 — „Klub

•anV/Z°od’ if W Ä Bf«d9S>kie'- auT 2 po££on. 
ang., od lł l, g, U, 13, „C * j manowi Turkowi. 13.40 — 1

A ’ *”?•’ 1m cert pop. 14.30 — Mówi Te

godz. 20.30. „Zorza”. .Zalotnik 
francuski, od 12 1., godz. 17 
i 19. „Kosmos”, „System” — 
ang.. od 18 1., g. 16, 18, 20. 
„Włókniarz”, „Śmierć Tarza­
na”, czes., od 12 lat, g. 20.

Entuzjastów Nowoczesności”. 
19.30 — Kompozytor tygod. 20.35 
— „Niebieskie kartki”. 22.35 — 
„Bransoletka”, nowela Cypria-

vvftwfz'rr’r na Norwida. 22.50 — MuzykaWRZESZCZ „Znic*„Dwa taneęzna. 23.30 _ ostat. wi'd0
mości. 24.00 — Hymn i koniecoblicza zemsty” USA, od 16 

1st, g. 15.30, 18, 20.30. „Bajka”, 
„Rewia snów”, austr., od 16 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Tram­
wajarz” „Milioner bez grosza” 
ang., od 14 1„ g. 16, 18, 20.

NOWY PORT - „1 Maja”,
„Ostatni lot”, radź,, od 12 lat, 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Pinokio”, 
USA, od 7 1., g. 16; „Zarezer­
wowane dla śmierci”, NRD 
od 16 1., g, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Anatomia 
morderstwa”. USA

audycji.

g. 15, 18; „Dzień za dniem bez

na dzień 30 lipca 1965 r, 
PIĄTEK

17.30 Program dnia. 17.35 — 
13 lekcja jęz. ros. 17.55 „Pias- 
karze” z cyklu; „Reportaż z 

od 18 lat, I pocztówki”, 18.05 „Wszystko

nadziei”, wł,. od 16 lat, godz, 
21. „Polonia”, .Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego”, USA, od 
12 1., g. 12, 16, 19.30. „Letnie” 
„Znowu Max Linder”, franc., 
od 12 1„ g. 20.30,

GDYNIA „Warszawą”, „Zno­
wu Max Linder”, franc.,
12 1., godz. 11, 13.30, 15.45

mieszkaniach” — public. 18.40
Bosonoga cesarzowa” — film 

z serii: „Przygody hr Mońte 
Christo”. 19.05 Reportaż filmo­
wy ze „Złotego Pucharu 
FINN” (z Gdańska). 19.20 TV 
Magazyn Medyczny. 19.50 „Do- 
brąnoę”. 20.00 Dziennik TV. 

Od 20.20 AKTUALNOŚCI WYBRZE 
18, ZA — lok. 20.35 II TV Festi-

2045.
colty’

.Goplana”, „Dwa złote wal Teatralny: „MAZEPA" — 
USA, od 16 1., godz.! dramat J. Słowackiego (z Tea-

10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. „Atlan­
tic”, „Romans ? nieznajo­
mym”, USA, 0<j 18 1., godz.

tru Ziemi Mazowieckiej). 22.35 
Dziennik TV. 22.50 Omówienie 
programu,

branżowej sklepów, sprawa 
reklamy handlowej, pro­
blem produkcji garmaże­
ryjnej. Już wystąpiono z 
wnioskiem do Prezydium 
MRN o powołanie specjal­
nego przedsiębiorstwa, któ­
re produkowałoby garmaż 
rozprowadzało go i opraco­
wywało recepturę dań 
najbardziej poszukiwanych 
przez ludność. Wniosek bar 
dzo istotny, gdyż dotych­
czas garmażem zajmowały 
się i GZG, i MHM, i Cen­
trala Rybna, i PSS —• sie­
wem było sześć kucharek, 
ale każda uważała garmaż 
za zło konieczne, od które­
go trudno się wykręcić. 
Plany ambitne, świadczące 
o entuzjazmie ludzi, którzy 
przejęli obowiązki doradców 
ojców miasta.

Naturalnie „nic bez nas 
o nas”, komisja do spraw 
handlu i drobnej wytwór­
czości działać będzie w o-

Dla amatorów 
motoryzacfl
Klub Motorowy LOK w Gdy­

ni informuje, że są jeszcze wol 
m miejsca na kursie samocho 
clowo-motocyklpwym i rowero­
wym. Zapisy przyjmuje co­
dziennie sekretariat w godzi­
nach 9—15 w Gdyni przy ul. 
Świętojańskiej 9, I piętro, po­
kój nr 6, teł. 21-43-39.

REKORDOWE
POWODZENIE

OKRĘTU-MUZEUM
Stojący od 16 maja w 

Szczecinie ORP „Burza” — 
okręt muzeum cieszy się 
wielkim powodzeniem u mie 
szkańców wybrzeża zachod­
niego. Zarówno indywidu­
alni turyści, jak i wyciecz­
ki oglądają z zainteresowa­
niem wnętrze „Burzy”, przy 
cumowanej przy Długim Mo 
ście na wprost zamku. Już 
w połowie lipca załoga mu­
zeum zarejestrowała 100-ty- 
sięcznego gościa.

Rekordowym dniem od­
wiedzin był 22 lipca. W dniu 
tym 6.000 osób było na okrę 
cie. Jak przewiduje harmo­
nogram, 15 sierpnia „Bu­
rza” odwiedzi Świnoujście, 
gdzie postój potrwa 3 tygod 
nie. Po skończonym sezonie 
letnim okręt prawdopodob­
nie powróci do nas, do Gdy 
ni. Piszemy prawdopodob­
nie, ponieważ władze miej­
skie Szczecina proszą o po­
zostawienie okrętu na sta­
łe.

-----•-----

Podróż
w „niewiadome“
Jednym z najbliżej poło­

żonych trójmiasta cichych, 
nadmorskich zakątków, jest 
Rewa, I dojazd tu jest wy­
godny, bo autobusy PKS, 
wychodzące według rozkła­
du sprzed dworca kolejo­
wego w Gdyni, jadą na 
miejsce niespełna pół go­
dziny. Gorzej jest z jazdą 
powrotną — i to nie ze 
względu na tłok. Odwrot­
nie — autobusy wracają 
raczej pustawe, gdyż... nikt 
nie wie, w jakich godzi­
nach odchodzą. Na przy­
stankach na trasie poroz­
wieszano bowiem rozkłady 
jazdy w postaci kartek Pa­
pieru zamiast metalowych 
tabliczek. Oczywiście ktoś 
wszystkie kartki pozrywał 
a pasażerowie nie maja po­
jęcia, w jakich godzinach 
autobusy kursują.

(ak)

nitarno - Epidemiologiczna 
zezwoiila na produkcję lo­
dów kakaowych z nowego 
surowca: holenderskiego ka­
kao firmy Van Houtena. 
Zgodnie z zapowiedzią dy­
rektora gdańskiej Chłodni 
Składowej pe Zbigniewa 
Kruszyńskiego natychmiast 
rozpoczęto produkcję i już 
lody kakaowe rozprowadza 
się na rynek.

Drugą przyjemną dla 
„Dziennika” i zainteresowa­
nych czytelników wiadomo­
ścią jest sygnał o zatwier­
dzeniu przez Państwową Ko 
misję Cen recepty nowego 
gatunku lodów „Caiypso” — 
kawowych. Decyzja PKC 
podobno już „leci” do Gdań 
ska, a gdy tylko „doleci”, 
ruszy produkcja nowego 
smakołyku.

Wczoraj w wytwórni „Ca­
lypso” odbyła się tzw. de­
gustacja próbek następnych 
proponowanych przez pro­
ducenta smaków. Wszystkie 
trzy gatunki: śmietar.kowo- 
pomarańczowe, migdałowe i 
cytrynowe uzyskały dobre 
oceny ze strony zaproszo­
nych przedstawicieli Okręgo 
wego Przedsięborstwa Ba­
rów Mlecznych i kierownika 
Wydziału Handlu Prezydium 
WRN Władysława Pomian- 
kowskiego. Wierzcie nam 
(myśmy też „degustowali”), że 
są bardzo smaczne i na pew| 
no zdobędą sobie wielu en­
tuzjastów. Tylko kiedy je 
będziemy mogli kupować?

Wniosek w sprawie zezwo 
lenia na produkcję nowych 
smaków musi przejść przez 
wszystkie szczeble Minister­
stwa Zdrowia i Państwowej 
Komisji Cen. Zdaniem dy­
rekcji Chłodni Składowej, 
wątpliwe jest, czy w tym 
roku uda się wprowadzić na 
rynek te nowe gatunki.

Bardzo byśmy chcieli, by 
dyrekcja się omyliła. Żeby 
się okazało, że wcale nie 
trzeba miesiącami czekać na 
decyzję: produkować czy
nie, żeby w Ministerstwie 
Zdrowia i w PKC przypom­
niano sobie stare przysło­
wie: kto szybko daje, dwa 
razy daje...

Jest koniec lipca, produk­
cję nowych „Calypso” moż­
na by zacząć od zaraz, czyli 
jeszcze sprzedawać je w te­
gorocznym sezonie letnim i 
wczesną jesienią,

(Jar.)
PS. Informacja dla cie­

kawskich: do produkcji no­
wych gatunków „Calypso” 
użyto barwniki i zapachy 
naturalne, importowane 0- 
lejki — ekstrakty ze skórek 
cytrynowych, pomarańczo­
wych i z migdałów. Suro­
wiec gwarantowany — bez 
„pałeczki Cereusa"...

nentowi, że połączenie na- 
stąpi wkrótce i należy od­
łożyć słuchawkę. Minęła 
godzina jedna, druga, pią­
ta... Telefon milczał. Nikt 
nie zatroszczył się, że abo 
nent czuwa, marnuje noc, 
czekając nadaremnie na 
połączenie. A przecież wy 
starczyłaby krótka in forma 
Cja: połączenia me będzie. 
Taką grzeczność jednak 
nie wszystkie telefonistki 
stosują na co dzień. A 
szkoda. (c z)
Opia« alność

za us/rlM renę
Ku wygodzie rozlicznych 

klientów do niedawna ist­
niał przy ul. Batorego 
we Wrzeszczu punkt usłu­
gowy PSS, naprawiający 
mechaniczny sprzęt gospo 
darstioa domowego.

Ostatnio kierownictwo 
PSS punkt zamknęło. Po­
dobno miał za mały obrót 
i w związku z tym jego pro 
wadzenie było dla spół­
dzielni nieopłacalne. O- 
placalność — piękna to i- 
dea, ale świadczenie po­
żytecznych usług dla lud­
ności jest jeszcze pięk­
niejsze. (cz)

Luiza Perlolti
ponownie w „Aidzie“
Dziś w operze „Aida” na see 

nie Opery Leśnej w Sopocie 
wystąpi ponownie w partii ty­
tułowej świetna śpiewaczka 
włoska pochodzenia hiszpań­
skiego Luisa Periotti.

W partii Amneris wystąpi 
gościnnie Krystyna Kostal. Dy­
ryguje Jerzy Michalak. Począ­
tek przedstawienia o godz, 20.

-—a——

Nareszcie staniały!
Przed tygodniem jeszczd 

pomidory kosztowały 60 zł 
za kilogram i nie były zbyt 
dojrzałe, toteż kupowano je 
nie na kilogramy, ale na,.-* 
sztuki — ot, jeden, dwa po«; 
midory dla dziecka. Ostat«; 
nio pokazało się ich więcej 
i cena spadła do 40 zł za 
kg. To również jeszcze cena

t Z, kronikii j 6*4*
W Oliwie na uJ. Grunwaldz­

kiej autobus „San" należący 
do PKS w Gdańsku, jadąc w 
zł>xt bliskiej odległości ze „Woł 
gą” najechał na jej tył. Oba 
pojazdy zostały uszkodzone. 
Ofiar w ludziach nie było.

Na przystanku autobusowym 
przy ul. Armii Radzieckiej w 
Oliwie będący w stanie nie­
trzeźwym 56-letni Bronisław K. 
zachwiał sie w pewnym mo­
mencie i uderzył głową o bok1 po 18 zł za kg a w najbliż 
autobusu „San”, Z lekkimi obra szvm czasiP nrzpwirlwirrmo 
żeniami przewieziono Bronisła-| . , 8Sle P^ze Vldywana
wa K. do U Kliniki Chirurgicz! łest dalsza obniżka cen, 
nej AMO, i __ Fot. Wł. Niaivwiński

zbyt wysoka dla przeciętnej 
kieszeni. Na szczęście w. 
tych dniach podaż pomido­
rów krajowych i buigar** 
skich tak wzrosła, że Pań­
stwowa Komisja Cen zdecy 
dowala się obniżyć cenę na 
ten artykuł ustalając 20 zł 
za kg. Już wczoraj na ryn-: 
ku, w kioskach ulicznych, 
wszędzie piękne, czerwone 
pomidory kupowano po 20 
zł. W Gdańsku jak nas in­
formuje przeds. „Warzywa 
i Owoce”, mamy obecnie ok. 
10 ton pomidorów krajo­
wych i ok. 20 ton pomido­
rów bułgarskich, a w dro­
dze znajduje się ok. 40 top 
pomidorów.

Ponadto mamy obecnie ok. 
10 ton moreli i io ton brzo-, 
skwiń z importu.

Nic natomiast jeszcze nie 
słychać o arbuzach, które 
zwykle jemy już w tym cza 
sie; widocznie nawet w ciep 
łej Bułgarii słońce zawio­
dło.

Ogórki obecnie kosztują

^30991


